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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał IV t. j. na Październik, Łistonad 
i G ru d z ie ń  1859, P

na sam dziennik „ C z a s 64 
kwartalnie w miejscu: 5 zł. aust. pocztą: 6 zł. aust. 
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie­

sięcznym : 
kwartalnie w miejscu: 8 zł. aust. pocztą: 9 zł. aust.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty, 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy 
za dopełnienie numerów poprzednich.

Dodatek S lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

fi* r a k ó w  1 7  w rześn ia .
W  piśmie naszem  z d. 2  b. m. zwróci­

wszy uw agę na rozporządzenie c. k. M iniste- 
ryum Oświecenia z d. 8  sierpnia r. b. zmie­
niające przepisy z r. 1854 względem ję z y ­
ka  w ykładow ego po szk o łach , sadziliśm y, 
że wykonanie jego nastąpi równocześnie z roz­
poczęciem roku szkolnego. W sze lako  dziś 
szósty kończy się już  tydzień odkąd o rze- 
czonem z o s ta ło , że w  okolicach nie zamie­
szkałych  przeważnie przez ludność niemie­
c k a , nauki gimnazyalne w w yższych kla­
sach w ykładane być m ają w  języku krajo­
w ym , a dotychczas nietylko że w ykład ten 
odbywa się w w yższych klasach po niemie­
cku , lecz nadto nie zo s ta ł on uchylonym if 
co do tych przedmiotów w niższych klasach,) 
które po niemiecku b y ły  nauczane, tern mniej 
z a ś  sprow adził jakow y zmianę w drugiem 
niższem gimnazyum w K rakow ie , gdzie 
w szystkie bez żadnego wyjątku przedmioty 
w ykładane 8$ od najniższej k lasy  po nie­
miecku. Nieiuaezej rzecz się ma winnych g i-  
m nazyach Galicyi zachodniej, czy zaś w G a -  
licyi wschodniej zajdą jakow e pod tym w zglę­
dem zmiany, o tem dowiemy się po rozpo­
częciu roku szkolnego, który nie o jednej 
porze w całym  kraju się zaczyna.

Ażeby rozpoznać należycie kwestyę w y­
kładow ego języka po szkołach gim nazyal- 
nych, wypadnie nam przytoczyć niektóre u - 
staw y i przepisy obowiązujące w tej mierze.

A  naprzód: „P lan  orgam zacyi g.mnazyow 
i s .k ć ł  rM loych w A ustry i“ w y Ja -y  prze* 
Ministeryum oświecenia w r. 1® * 0 9
obowiązujący, mówi o języku wy a  owym.

§ 17. 2) Wybór jeżyka wykładowego ma się 
stósować wszędzie do potrzeb tćj lodnos » 
przeważnie ma udział w tćj szkole. Szczeg J
o to starać sie przy tćm należy, aby tam , g 
ludność jest mieszana, czyniono w tej mierze o 
można obu stronom zadosyć. Przez wzgląd n 
cel dozwala sie, aby na jednćm gimnazyum by*y 
dwa jeżyki wykładowe, które winny być używane 
w osobnych oddziałach szkolnych lub dla osobnycn 
przedmiotów.

N iem a tu więc wcale mowy o języku nie­
mieckim jako  uniwersalnie w ykładow ym , lec*

0 tyle tylko do niego stósować się może, o 
ile nim mówi jaka część ludności w tych 
krajacl koronnych, które mają, język mie­
szany ak np. Czechy, Siedmiogród itd. Lecz
1 tam nają być dwuoddziałowe klasy gim- 
nazyalie dla odrębnego w każdym z nich 
wykłalania nauk, z powodu iż ludność jest 
mieszaia.

Roziorządzenie Minister) um oświecenia 
do Naniestnika Galicyi z d. 12 września 
1850 ,tyczące się uporządkowania gimna- 
zyów i kwestyi językowej44, mówi:

Co sii tyczy języków wykładowego i krajowego 
w gimnayach w Bochni, Tarnowie, Sączu i Rzeszo­
wie.... przepisuje się:

Językiem wykładowym jest polski, wszelako geo­
grafia i listorya od klasy 3ćj do 8ćj włącznie, język 
łaciński literatura w 7ćj i 8śj, nakoniec język gre­
cki i literatura w 8ćj klasie mają być nauczane po­
niemiecki.

W ginnazyum przemyskiem niemiecki język po­
zostaje vy kładowym....

W ginnazyum krakowskiem polski język jest 
wykładowym; niemiecki nauczany ma być we wszy­
stkich klasach jako obowiązkowy, a w miarę jak 
uczniowie zwolna dostatecznie go się wyuczą, w  ce­
lu gruntawnćj w nim wprawy, ma być użyty do 
wykładu podobnież jak przepisanem jest dla gimna- 
zyów w Bochni, Tarnowie, Sączu i Rzeszowie  -

We wschodnio galicyjskich gimnazyach język nie­
miecki ma tymczasowo pozostać wykładowym, a 
ruski w miarę tego ma być zwolna zaprowadzany, 
o ile się znajdą uzdolnieni nauczyciele i dogodne 
książki naukowe....

Wyjątek od tego stanowi gimnazyum dom:nikań- 
skie we Lwowie. Tam język niemiecki jest wykła­
dowym i obowiązkowym.... Jeśliby na przyszłość 
wypadła potrzeba założenia trzeciego gimnazyum 
we Lwu wio, aby uniknąć przepełnienia obu gimna- 
zyów lwowskich, takowe ma być we wszystkich 
klasach urządzone na wzór zachodnio-galicyjskich.

Żeby niebyć posądzonymi o strouność, iż 
wypisujemy to tylko co nam na rękę, przy­
toczyliśmy umyślnie wszystkie ustępy te­
go rozporządzenia o ile takowe tyczą się 
języka wykładowego, bez względu na to, 
że mowa tu niekiedy i o ruskim języku. 
Kwestyę ruszczyzny pomijamy w tej chwili,' 
nie jest ona bowiem kwestyą lingwistyczną 
lecz polityczną. Rozporządzenie to wykazuje, 
że tam gdzie ludność mówi czysto po pol­
sko, język polski utrzymanym został jako 
wykładowy prócz do niektórych przedmiotów 
mających służyć do pomocy w kształceniu 
się w języku niemieckim; tam zaś gdzie część 
ludności mówi narzeczem ruskiem, albo ję­
zyk niemiecki został przepisany jako wy­
kładowy, albo zresztą podniesienie narzecza 
ruskiego do stanowiska języka naukowego 
pozostawionem było przyszłości.

Na podstawie wspomnianego planu nau­
kowego j rozporządzenia z d. 12 września 
1850 r., w jednych gimnazyach galicyjskich 
nauczano w języku polskim, w innych zaś 
w języku niemieckim. Jużeśmy pokrótce wy­

kazali w artykule naszym z d. 2  b. m. jak 
się zapatrujemy na sprawę językową. Byłby 
to niewyczerpany przedmiot do uwag i spo­
strzeżeń nietylko w obrębie szkoły, lecz 
w zakresie całego publicznego i prywatne­
go życia. Powitaliśmy więc z radością roz­
porządzenie znoszące przepis z d. 16 gru­
dnia 1854 wydany na mocy najwyższego 
postanowienia z d. 9 t. m. i r. Przepis po-j 
mieniony o ile tyczył się języka wykłado­
wego, brzmiał:

Co się tyczy języka wykładowego, obowiązywać 
ma jako najwyższa zasada, że nauka udzielaną ma 
być wszędzie i zawsze w tym języku, przez który 
wykształceniu uczniów najlepiej można dopomagać, 
a przeto w każdćj okoliczności tym językiem po­
sługiwać się należy, który uczniowie posiadają i 
są w nim tak biegli, iż z zupełnym skutkiem przyj­
mować w nim mogą naukę; tam nawet, gdzie 
skutkiem tego język niemiecki nie może być wy­
łącznie wykładowym, nauka udzielaną ma być 
w języku niemieckim po wszystkich gimnazyach, 
wyjąwszy lombardzko-weneckich, a to w miarę jak 
posłużyć może do gruntownego wykształcenia, a 
przeto w każdym razie w wyższych klasach ma 
być przeważającym; prócz tego język niemiecki musi 
być przedmiotem naukowym we wszystkich gimna­
z jach , równie i w lombardzko - weneckich. O ile 
da się pogodzić z temi zasadam i, inne również 
języki {krajowe używane być mogą do wykładu. 
Stósownie do tego Minister spraw duchownych i 
oświecenia wydawać będzie właściwe postanowie­
nia co do każdego z osobna gimnazyum.

Powyższe postanowienie nie było jak wi­
dzimy zupełnie tamującem w użyciu języka 
krajowego za wykładowy, bo jeszcze Mi­
nister oświecenia miał moc uwzględniania 
języka krajowego. Nie wchodzimy już dziś 
w rozbiór tego  p raw a jako  należącego do 
minionej p rzesz ło śc i, bo nas teraz obowią­
zuje rozporządzenie z d. 8  sierpnia r. b. wy­
dane na podstawie postanowienia JCMości 
z d. 201ipca r. b. a które przepisuje „aby po gi­
mnazyach w tych okolicach, gdzie ludność 
przeważnie innego aniżeli niemieckiego używa 
jężyka, odstąpić  ̂od prawidła powszechnego 
wyrażonego w piśmie JCMości z d. 9  gru­
dnia 1854 (rozporzędzenie ministeryalne z d. 
16 grudnia t. r.), w moc którego językiem 
wykładowym w wyższych klasach gimna- 
zyalnych ma być wszędzie przeważnie język
niemiecki.44

Postanowienie to nie zostało dotąd wy- 
konanem w kraju naszym. Nie chcemy do­
chodzić, na czem i na kim ono utknęło; zaw­
sze jednak ten pierwszy krok na drodze re­
form zapowiedzianych nie pozostanie jak się 
spodziewamy w zawieszeniu. Na mocy pla­
nu organizacyjnego szkół gimnazyalnych, 
rzeczą jest gminy wchodzić w sprawy szkol­
ne. §. l i ?  mówi, że deputacya z trzech 
członków przez reprezentantów gminy wy­
brana zajmować się ma sprawami szkół, a 
celem tej deputacyi jest £§ 118) „pośre­

dniczyć w wzajemnym wpływie i harmonii 
między szkołą a życiem44, a mianowicie 
„przedstawiać dyrektorowi i gronu nauczy­
cielskiemu życzenia gminy pod względem 
gimnazyum44 i „potrzeby szkoły podawać 
do wiadomości gminy44. Wprawdzie miasto 
Kraków niema uorganjzowanej gminy, repre- 
zentacya jego miejska składa się z osób 
mianowanych, wszelako gdy zgromadzenie 
to we wszystkich sprawach gminnych ma cha­
rakter urzędowy, zachować przeto może ta­
kowy i w sprawach szkolnych.

Przedstawiliśmy rzeczy jak są; przepisy 
obowiązujące uwalniają nas od rozbioru kwe­
styi tak ważnej a rozstrzygniętej po myśli 
naszej. Wykonanie jej tylko może być tu 
przedmiotem uwag naszych—nie możemy zaś 
przypuszczać, aby było zaniechane, bo w cóż- 
by się obróciło wszelkie prawo?__

Pozostaje nam jeszcze kilka słów powie­
dzieć o niższem gimnazyum w Krakowie, 
co na później odkładamy.

K o r e s p o i i ^ n e y a  C z a i a .

P a r y ż  13 września.
Według dzisiejszych pogłosek, ma brać górę 

dawny projekt utworzenia z księstw włoskich kró­
lestwa Etruryi z dynastyą księoia Napoleona. Na 
to ma się nawet zgadzać Austrya, interesowana, 
aby we Włoszech nie przeszła zasada wyborów 
powszechnych, a utrzymała się zasada monarsza. 
Na tą kombinacyę, jak mówią, nie zgadza się

Erzeciwnie Anglia i Rosya. Może zniknąć z kom- 
inacyi osoba, ale zasada zapewne się utrzyma. 

Król belgijski będzie się starał ułożyć tę rzecz 
między dwoma stronami., Przejeżdżał on onegdaj 
przez Lyon i był przyjęty przez marszałka de Ca- 
stellane. Hr. Walewski wyjechał do Biarritz. Chwi­
la zdaje się być ważną. Żaden z ambasadorów 
nie zostłł zaproszony do Biarritz, ale wszyscy 
znajdują się w Paryżu i oczekują. Gdyby sprawa 
włoska została ułożona między dwoma stronami, 
z tytułu że jest katolicka, byłoby to wielkie zwy­
cięstwo dla Francyi, które poróżniłoby ją jeszcze 
bardzićj z Anglią. Wczorajszy Siecle wtóruje ko- 
respondenoyi H, ogłoszonej w Independence, i za­
pewnia, że Francya postanowiła nie ustępować 
więcój Anglii. O tćm postanowieniu Francyi na­
pomykałem już dawno w Czasie, i to przed ko- 
respondencyą H. Wielu uważa, że Rosya zaczyna 
zmieniać tryb postępowania. Stawiona między 
Franoyą a Anglią, miała ona zawsze zwyczaj trzy­
mania się strony słabszćj dla ocalenia równowagi, 
kiedy Anglia miała zwyczaj trzymania się strony 
silniejszćj, dla dzielenia się zdobyczą. W  tćj chwili 
nie wiadomo jeszcze dobrze, która strona zacho­
dnia jest słabszą.

Chcę uzupełnić moje podanie o kanale suez- 
kim, zrobione temu parę miesięoy. Rzecz ta jest 
trudna do wyjaśnienia, bo ukrywa ją i rząd i 
kompania suezka i ambasada turecka. Oto jest 
com mógł wycisnąć. Doniósłem był, że Stephen­
son otrzymał przywilej na drogę żelazną, która 
ma przechodzić przez część kanału suezkiego, 

kanałem słodkim, i że dla tego kanał su- 
ezki staje się niewykonalnym. Com doniósł, było 
prawdą, ale potrzebowało objaśnienia, którego

O Ę ŚĆ  L IT E M C IO -A R T IS n C IN A .

O S Z C Z A W N I C Y .
(Dokończenie).

Główną uwagę zwróciłem w tym roku na wy­
miary źródeł co do ich oiężkośoi gatunkowćj, tem­
peratury, ft Mozególniój oo do przybytku wody.

Dotyohozas żaden z lekarzy nie zajmował się 
tym przedmiotem, jest on jednak godnym uwagi 
i  u w z g lę d n ie n ia  ze strony badaczów przyrody:

1) Dla tego że można powziąść wyobrażenie o 
obfitośoi lub niedostatku wody.

2) Przekonać się jak wpływy powietrzne, pogo­
da, deszoz, [grzmoty, i t . d. wpływają  na zmianę 
Ilości i jakości wody.

3) Przekonają publiczność^ że zmiany w przy­
bytku wody. jćj smaku, mc * mnćj przyczyny tyl­
ko przez wpływy zewnętrzne atmosferyozne po­
wstają, rozszerzano bowiem Pr*wm corocznie wie­
ża  o wyozerpywaniu noonem źródła Magdaleny, 
o fałszowaniu wody wzdrojaoh, o

1 .“ tagdaleny, Tempi
dosypywaniu Ciężk<

soli 11. p. w tym szozególnićj roku mieliśmy spo- 
aobność przekonania się jak n ieśw iadom ość  rzeczy 
zdradza u p rz e d n ie  i złą wolę, k tó re  orasem prze- 
ohod*% m szelkie granice umiarkowania.

Poniićj Podaję wymiary trzech źródeł tylko: 
Szczepana, Józefiny i Magdaleny, j*ho najbar­
dziej używanych, reszta obojętniejszą jeflt dla pu- 
blioznosoi.

Wymiary robione w obecnośoi wielmożnych Pa­
wła Kaczyńskiego prof, emeryta instytutu rolni- 
ozego w Marytnonoie i Onufrego Latoura doktora 
medycyny ze Żytomierza, którzy mi w wykonywa­
niu tćj pracy wielką byli pomocą, i którym przy 
tćj sposobności miło mi jest złożyć winnei za współ­
udział podziękowanie, wymiary te kilkakrotnie 
z wielkł starannośoią podjęte, okazały następne re­
zultaty podane tutaj w krótkości, w raporcie je­
dnak sposób robienia tychże szczegółowo i obszer­
n i e , podanym został.

Zrodto Szczepana badane dnia 31 Bierpnia i 
w dwóoh następnych dniaoh:
Tem peratura po w ie trzn i + 1 9 °  C.
Temperatura ź r ó d ła .................................. -j-100 C.

:ość gatunkowa . . . . . . .  1,007. ,

Głębokość źródła od dna aż do zwieroia-
d ła . . • • •   = 530 millim.

Średnica ocembrowania kamiennego r=540 *
W pierwszych pięciu minutach przy­

było  70 „
W drugich pięciu minutach przybyło = 6 0  „
W  dziesięoiu minutaoh razem p r z y b y ł o = 1 6 0  „
Co eryni w godzinie 780 milim. średnioa =  5, 40 
decymetrów . powierzohnia zaś 22, 91- Przypływ 
godzinny 22,91X 7, 80 s  178, 7 deoymetrów sze­
ściennych, ozyh 17,7  kwart a na 24 godzin =  
4290 kwart, ożyli 17,160 kubków.

Zródlo Józefiny;
Temperatura powietrzni “+-19° C.
Temperatura ź r ó d ła ...................................... • • 4 - 1 1 °  C.
Ciężkość gatunkowa 1,009.
Średnioa ocembrowania kamiennego “ a = 5 3 0  mili. 
Zapas wody wysoki . . . . • ;  = 6 0 0  mili.
Głębokość źródła od dna aż do zwier­

ciadła • •  .................... • • = 192  „
W  pierwszych pięoiu minutach przybyło =  10 ,
W  drugioh pięoiu minutaoh przybyło =  11 „ 
Razem w dziesięoiu minutach przybyło s  21 •
W  dziesięoiu minutaoh 21 miUimetrów, wynosi na

godzinę 126 millim., średnica 5, 30 deoymetrów, 
powierzchnia 22,07 decymetrów kwadratowych, 
przypływ godzinny równy = 2 2 ,0 7 X  1,26=27,8 
deoymetrów sześciennych = 2 7 ,8  kwart, czyli na 
24 godzin = 667  kwart czyli kubków 2668 

Obfitość tyoh źródeł wykazuje najoczywiściej,_ że 
one przewyższają wszelkie potrzeby zakładu, i że 
bez uszczerbku publioznośoi pijącej czerpać z nich 
można do flaszek nawet podozas pory kąpie- 
lowćj.

Źródło Magdaleny badane dma 30 sierpnia i 
następnych.
Temperatura powietrzni „ : * * • •  + 2 1 °  C. 
Temperatura źródła p rz e d  i po wypró­

żnieniu -j-12° C.
Ciężkość g a tu n k o w a  1,0115.

Średnica o cem b ro w an ia  drewnianego . . = 5 6 4
D ru g a  ś r e d n io a ...........................................—556
Średnia średnica    ................................_ 5 60
W ierzch źródła  ̂czyh raczćj studni nad

dno je s t  głębokości metr................................ l ,368
W y so k o ść  wody nad dno po odczerpaniu=70 mili. 
W pierwszych pięciu minutach przybyło= 6  milL
W drugich ,  .  V =52 .
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dotąd nie miałem. Rzecz się ma tak: Kanał su- 
ezki składa się z dwóch części: z kanału właści­
w ego, europflj sko-azyatyckiego czyli kanału mor­
sk iego , który będzie zapełniony wodą słoną; i 
z  kanału, który złączy Nil z morskim kanałem i 
który będzie napełniony słodką wodą. Pierwszy 
jest morBkim, żeglarskim, a drugi tylko irygacyj­
nym, spekulacyjnym, bo kompania dostała przy­
wilej na ogrom ziemi stepowćj, położonój wzdłuż 
t«go kanału, która jak zostanie zirygowaną, przy­
niesie jój znaczne korzyści. Droga Stephensona, 
doniosłem, ma przejść tylko przez kanały słodki. 
D roga o którćj m ów ię, nie czyni więc niewyko­
nalnym właściwego kanału suezkiego, morskiego, 
ale Czyni niewykonalną kompanię, bo pozbawiają 
wielkich zysków, na które rachowała. Sprawa ta 
jednak nie stoi tak źle jak zrazu sądzono i kom­
pania nie myśli się rozwiązać. W  Łgipoie niewia­
domo nigdy dobrze, czy kto ma przywilej, który 
przywilej jest pierwszy i <*7 daQy przywilej Bię 
utrzyma. Chooiaż zagrożona drogą Stephenzoóską, 
kompania suezka postępuje jak gdyby nie było 
przywileju n* drogę > u*na w poparcie polityki 
francuskiój, a interesowana aby kompania się nie 
rozwiązała. Kompania ukrywa przed akcyonaryn- 
szami prawdziwy stan rzeczy i prowadzi dalój ro­
boty około kanału morskiego. Powołuje nawet 
akcyonaryuszów do składania nowój wpłaty na 
akcye. Pierwsza wpłata wynosiła 50 fr., a druga 
wyniesie 100 fr. Jak dotąd akcye sueskie stoją 
tylko 35 fr. niżój pari. . .

A nglii i Francyi nie wiedzie się w Azyi. P o ­
niesiona strata na rzece prowadzącej do Pekinu, 
zrobiła tu wrażenie. Czy w tój bitwie była ręka 
europejska ? ozy przeciwnie Chińczycy nauczyli się 
tylko bić? W Kochinchinie idzie Franoyi oporem. 
Kraj nie został stale zajęty, a port Turan potrze­
buje kilkunastu milionów franków wydatku, aby 
m ógł posłużyć za bezpieczne schronienie dla flo­
ty francuskiój. Plota francuska niema dotąd bez­
piecznego schronienia w A zyi, a w tamtych stro­
nach flota angielska jest ogromna. Jadąo do K o- 
chinchiny, a> uniżał P age badał pilnie stan stosun­
ków między Francyą i Anąlią. Gdyby wybuchła 
wojna między temi narodami, admirał ten musiał­
by zatopić okręty wolno chodzące i z innemi wra- 
oać do Franoyi, przebijająo Bię przez flotę angiel­
ską. Toż samo musiałby zrobić admirał francuski 
dowodzący na wodaoh chińskich. Na to eię jeszcze 
nie ma i może fatalna chwila nie przyjdzie. Ma­
rynarze francusoy są moono przekonani, że w ra­
zie wojny morskićj, wynalazki morskie obrócą się 
na korzyść Francyi. Dotąd Anglia była wyższą 
nad Francyę talentem manewrowania, stawianiem 
sie z w iatrem  i un ikan iem  abordage, ale  p a razmniejsza połow ę m anew rów  i  sp ra w ia , ze um -
S  abordage staje się dziś prawie niepodo­
bnym. F lota angielska zawsze niższa w walce o- 
sobnych okrętów, była wyższą w walnych bitwach 
przez talent manewrowania i stawiania się z wia­
trem w chwili stanowozego ataku. W yższość tę 
para Anglii wydziera. W alne bitwy morskie nie 
mogą się już stać dla Franoyi tak opłakanemi jak 
Trafalgar. Ponieważ wdałem się w rzeczy mor­
skie dodam, że admirałowie angielsoy nie jaśnieli 
tyle wyższością, ile Slepóra posłuszeństwem niż­
szych oficerów. W  marynarce francuskiój mzsi ofi­
cerowie nie pochłaniali do tego stopnia swój in­
dywidualności. W yradzało to nie jedno z łe , ale 
przy parzo i abordage, złe znika i doza samo­
dzielności niższych oficerów zmienia się często 
w zaletę, bo w walnój bitwie morskićj sygnały  
nie wiele znaczą i niżsi oficerowie odbierają same

r°  Wyprawa H iszpanii do Bjflu jest p r z y z y ­
waną do wyprawy algierskiój r. 1830. Jak K a­
rol X  tak królowa Izabella robi tę wyprawę dla 
odwrócenia agitacyi wewnętrznój na zewnątrz i o- 
budzenia w narodzie patryotyzmu. W  Hiszpanii 
tli zawBze zarzewie republikanckie, następstwo pło­
chego życia dworu dawnego i nowego.

Czas pytał się nieraz, czy w razie wojny firan- 
cyi z A nglią, Francya może liczyć do pewnego 
stopnia na szkołę manchesterską. T o pytanie za­
dają sobie dzisiaj wszysoy Francuzi Constitułton- 
nel zwraca uwagę na każdą mowę Cobdena, Bright* 
itd. i wdraża się o szkole manchesterskiój ooraz

* X r  nas zajął ostatni Dodatek zawierająoy
opis odpustu w K alwaryi, odpustu na który się 
s c h o d z i  1 0 0 ,0 0 0  naszego ludu. P o  takim opisie

bierze mię wstyd pisać o Franoyi i A nglii, choć 
nieraz o kraj mój zatrąoam.

Umarł senator Edward Thayer, były dyrektor 
poczty, kiórego żona z domu książąt Padwy, jest 
damą honorową księżnój Klotyldy, a którego brat 
Amedeusz ożeniony z córką jenerała Bertranda, 
jf'St także senatorem. Ojciec braci Thayerów był 
Amerykaninem i zrobił majątek we Franoyi jako 
fabrykant. Matka Thayerów lubiła opowiadać, że 
sama była dozorozynią fabryki i ż<> sama rewido­
wała wychodzących robotników, aby ozegoś nie 
wynieśli. Dom p»nów Thayer był zawsze ży- 
ciliwym  dla Pwlaków i każda jag0 strata nas 
obchodzi. ______ ____

Londyn 12 września.
L. D w a zdarzenia dziś niemal wyłącznie zajmu­

ją tu publiczność, i to tóm bardziój, że ich się 
najmniej spodziewano, mianowicie nowina telegra­
fem odebrana o zdradzieckim ataku Chińczyków 
na eskadrę sprzymierzoną i fatalna eksplozya ja­
ka się zdarzyła na olbrzymim okręcie „Wielki 
Wschód" po szczęśliwem jego wyprowadzeniu 
z Tamizy w podróży do Portland pod W ey- 
mouthem.

Co do chińskiój sprawy, znacie telegram w so­
botę w nocy ódebrany, a datowany^ 3 wrześ. z A le- 
ksandryi. Wiadomości tój nie należy jeszoze przyjmo­
wać za zupełnie wiarogodną, gdyż do niej zarazem 
następne uwagi są dołączone: „Chińczycy z wła­
ściwą sobie zdradliwcśoią podobno czekali na tę 
wrprawę do Pekinu, dopóki nie okaże się na rze­
ce' Peiho lub Żółtój rzeoe (Y ellow  River), aby 
tam atakować eskadrę pokoju. Strata ofioerów 
wielka, ale nieproporoy nalna, bo nie wiedzieć 
jak artylerya chińska zdołałaby choć jedną łódź 
kanonierską zatopić. Inna jeszcze wątpliwość, że 
nowina ta bet daty (z Chin), ac? może być pra- 
dziwą. W  takowym razie wojna z Chine mi i atak 
na sam Pekin byłyby niezbędne." Nowina ta gru­
chnęła zbyt nagle, niema co o niój powiedzieć, 
trzeba czekać potwierdzenia.

Co się tyczy „W ielkiego W schodu11 (Greet 
Eastern) „Lewatana", wypłynął on tryumfalnie 
* Tamizy pod Nore, a nabrawszy węgli przebył 
bezpiecznie tak zwane Downs, cieśninę kaletańską 
i zawrócił się w kierunku na zachód. Żegluga szła 
jak najpomyślniej, wszysoy obecni jój sobie win­
szowali. Muzyka przygrywała pieśni narodowe, a 
między innemi „Rule Britannia." Dopiero omija- 
jąo Hastings przerwała powszechną radość nie­
szczęsna eksplozya. Nagle na przedniój części o- 
krętu jakby wulkan wybuchł, wyrzucając na wierzch 
pogruchotane kawały drzewa, żelastwa, bronzów 
i szk ła , zaściełająo niem i pom ost. D ru g i z rzędu 
k o m in  ( f u n n e l )  o d  p r z o d u  w y r z u c o n y  w y s o k o  w e ­
dług zdania różnych widzów na 10 do 50 etóp, 
mająoy 7 stóp średnicy i żelazny, runął na poły 
przełamany na pomost; jedna jego połowa waląc 
się na salon przeznaczony dla dam, a diuga na kra­
wędź okiętu. Cały przód jego znajdował się oto­
czony obłokiem pary. Naturalnie przestrach i za­
mieszanie było wielkie, tóm bardziój, że nikt nie 
m ógł wytłumaozyć sobie ani komu, przyczyny tak 
nagłego wybuchu i zniszczenia. P o  chwili ochło- 
menia od przerażenia, ujrzano, ża cały stlon dam­
ski, który jak nnjpyszniój był umeblowany, został 
zniszczony: stoliki, sofy i stołki powywracane, po­
łamane, jedno z największych luster rozbite było 
na kawałki, kolumny bronzowe z pozłotą pokru­
szone, posadzka w wielu miejscach wyrwana, for­
tepian wywrócony, drzwi wyrwane z zawiasów i 
nawet schody do salonu zniszozone tak, że trzeba 
było po drabinie schodzić, aby mieć widok na to 
niespodziane spustoszenie. Następnie—  a co gor­
sza— pokazało się, że jeden z majtków z prze­
strachu skoczył w morze i nie można go było u- 
ratować; dwaj inni znaleźli śmierć, a dziewięciu 
ich leży okropnie oparzonych, z nich pięoiu podo­
bno bez nadziei życia. Pomimo tój okropnój ka­
tastrofy, okręt płynął dalój jakby nio s ę nie stało, 
płyną! od 12 do 15 kacts (mil) na godzinę i re­
szta maszyneryi j ftk najregularniój działała. W  so­
botę o 1 0  miaut na lOtą rano stanął w Portland 
pod mostem Weymouth. Oprócz nieszczęśliwych 
majtków aikt * pasażerów nie był uszkodzony, 
z wyjątkiem jednój kobiety, która wychodząc z sali 
damskiój otrzymał* lekką kontuzyą. Wyobrazić 
zaś sobie możaa ogrom i moo budowli okrętu 
stąd, że osoby #  p°bhższyoh i dalszych pokojach 
podczas eksplozyi siedzące, słyszały wprawdzie

mocny na pokładzie rumot i łoskot, to jest,że się 
coś na okręcie stało—  ale nie oiuły najmiejsze- 
g o  wstrząśnienia. Co więcój, nim powetao od 
stołu—  bo wtenczas pora była poobiednia— pe­
wna liozba podróżnych chciała w: nieść test dl* 
d y r e k to r ó w  „Wielkiego W schodu"; kielich były 
winem napełnione i każdy z obecnych zetął na 
miejscu dla spełnienia toastu, ani pytając się co 
wybuch ten miał znaozyć.

Za przyczynę, co sprawiła ten nieszczęsy wy- 
buoh, pod*ją rozsadzenie mocą pary, zranego 
feed-watef Casing, przyrządu na wszystkie paro­
wcach znajdującego się i stykającego się ziotłem, 
w którym zimna woda się rozgrzewa m m io ko­
tła wejdzie. Zaprowadzony on na parowoch dla 
tego, że ogrzewając do pewnój miary wodę d kotła 
oszetędza opał, a zarazem utrzymuje n iżsi tem­
peraturę, która na dole, koło kotła, jest niznośnie 
gorąca. O wóz ten przyrząd z tych dwóch wzglę­
dów tak pożyteczny, na nieszczęście był zniknię­
ty i nie(dośó zasilany zimną wodą, a wodi zbyte­
cznie rozgrzana rozsadziła pa-ą przyrząd, prawu- 
jąo tak niespodziewaną katastrofę i szkodę D yre­
ktorowie wszakże nie są bynajmnićj zrażni tern 
niepowodzeniem, płyną z nim do Holyheai, gdzie 
w J « ik  najkrótszym czasie ma być naprawimy tak, 
*ebęd,ie mógł odbyć przeznaczoną podróż to Ame­
ryki. Kapitanem „W ielkiego Wschodu" jet Har­
rison jeden z najdoświadozeńszych oficeów an- 
gielskiój marynarki. Nie jego, ale inżynieri wtem  
wina.

Dzienniki tutejsze z poglądu Monitora ta spra­
wę włoską niezmiernie nie kontente. Puiliczność 
zaś angielska prowadzenia wojen Cesarza dla idei 
woal 9 nie rozumie, ani choe zrozumieć, fose ł an­
gielski pan Hudson, w skutek depeszy śrieżo o- 
debranych miał zaspokajającą zdać relioyą ze spO'

lekkich, zrzekła się wynagrodzenia za dwa konie 
ciężkie. ____________

sobu zap«*t>ywania się rządu swego na sprawę 
włoską. Obwoływano ją okrzykami „Bóg i Anglia."

Jenerał Rawhason, zamianowany nowe posłem  
na dworze szacha perskiego, odjechał stąd we 
wtorek na swą posadę w Teheranie.

Umarł w tych dniach lord James Stuart stryj 
śp. lorda Dudley Stuart i teraźniejszego margra­
biego But*>. Lubo z urodzenia i stosunków fami­
lijnych należał do torysów, jako ozłonek parla­
mentu z hrabstwa Ayr, pr*ez 40 lat życia publi- 
czego wciąż popierał najliberalniejsze wnioski i 
wotował nawet za balotem na obradach narodo­
wych.

Czytam dziś w Morning Star, że fajka, z którój 
Jan Sobieski palił (?) podczas oblężenia Wiednia, 
a która przed 5ciu laty zabraną była do Francyi, 
zwrócona jest do Wiednia n \  swe dawne honoro­
we m iejsce. N ie w iadom o, ozy to stało się w sk u ­
tek  zaw arteg o  n iedaw no poko ju . Jc ś l.b y  tak być 
m iało , fajkę S obiesk iego  m ożnaby  nazw ać pra­
wdziwą „fajką pokoju." Pisze to dziennik będący 
za pokojem bądź-co-hądź- . ,

W edług listu z Bristol, sławny inżynier Brunei 
leży od tygodni* paraliżem tknięty, bez nadziei 
by kiedy powrócił do zdrowia lub ozynnego ży­
cia, z którego tyle słynął.

K r a k ó w  16 września. Obowiązali się przyjąć 
żołnierzy rannych i rekonwalescentów i opiekować 
sie nim i: hr. Adam Potocki, jako właściciel Mę- 
drzechowa, 10 żołnierzj; Jakób Starowiejski z Ko 
rabnik Igo; bar. Karol Larysz z Os.eka 4ch; hr. 
Władysław Romer z Dąbia 2ch; Konstanty Rucki 
z Kolbuszowej Igo; Jan Schaffer dzierżawca Trzcia- 
ny 2ch; Edward Hausser rządzca dóbr w Dąbro­
wie 2ch; klasztor zakonnic S. Jana w  Krakowie 
dał 25 zł.; katecheta przy szkole S. Jana X. Tex- 
toris 2 zł. dla rozdania między rannych; drukarz 
Budweiser w  Krakowie zł. 7. 80 dla żołnierza ran­
nego pochodzącego z Krakowa, obarczonego fami­
lią; Natalia Riese z Raciborza w Szląsku Praskim 
zł. 10 dla rozdzielenia między rannych żołnierzy. 
Komisya remontowa Wadowicka na wniosek prze­
łożonego powiatu Mosera, przeznaczyła dla rannych 
zł. 85. 15 jako resztę kwoty przypadającój za ko­
nie, a mającój być rozdzieloną na okrąg remontowy.

G. k. Prezydium Rządu krakowskiego nadało po­
sadę katechety przy szkole obwodowój i niższój re- 
alnćj w  Wadowicach X. Michałowi Szotowi, wika­
remu w Trzcianie. .

— Reprezentacya żmigrodzkiego okręgu remon­
towego, odstawiwszy przypadającą na tenże okrąg 
liczbę koni pociągowych, to jest 6 ciężkich i 12

"Wiedeń 16 września. Wczorajsza i dzisiejsza 
Gazeta Wiedeńska zamieszczają obszerne przepisy ty­
czące się zarządu spraw kościelnych obu wyznan 
protestanckich. Ustawa przywracająca wyznaniom 
protestanckim w Węgrzech i krajach slowiansko- 
węgierskich prawa dawne i instytucje, tudziez re­
gulująca stosunek kościoła ewangiehekiego do pań­
stwa, znalazła jak najprzychylniejsze ocenienie we 
wszystkich dziennikach. Żądają one jeszcze zastoso- 
wania tych praw do gmin kościelnych ewangielickich 
winnych prowincyach monarchii.

— Presse powstaje bardzo energicznie przeciw 
rozporządzeniu skarbowemu, w  moc którego kupo­
ny od pożyczki narodowej wymieniane będą nie na 
srebro, lecz na p apiery z naddatkiem 15°/0. Roz­
porządzenie z dnia 11 czerwca r. b. znoszące wy­
płatę tych kuponów w  srebrze, jak przepisywały 
warunki tój pożyczki, mogło być nakazane trudne- 
mi okolicznościami wojennemi, wtedy nadwyżka 
liczoną była przez trzy miesiące na 25%* Wszakże agio 
na srebrze wynosiło wtedy przeszło 40, a w mie­
siąc potem, 15go lipca spadło na 16. Zawsze 
jedoak albo skarb traci albo traci wierzyciel jego, 
g iy  tymczasem wypłata procentów w srebrze jest 
sama jedna sprawiedliwą.

—  J. C. K. Mość postanowił, aby dwa nowo 
formujące się pułki huzarów nosiły nazwy: „13ty 
pułk huzarski ochotników jazygo - kumańskich* i 
„14ty pułk huzarski ochotników", tudzież aby wła­
ścicielem oba tych pułków był J. C. W. Arcyksią- 
żę Albrecht jenerał jazdy i jeneralny gubernator 
Węgier.

  Fmpor. hr. Franciszek Folliot de Crenneville,
przeniesiony zostaje do oddziału adjutantów i prze­
znaczony na szefa bióra prezydyalnego przy naczel- 
nój komendzie armii.

  p 0d względem obrad wydziału sejmowego
tyrolskiego, nic dotąd urzędownie nieogłoszono; 
poprzestać więc trzeba na tem co donoszą dzienniki. 
Oestr. Ztg  chcąc jak mówi, zapobiedz złośliwym 
pogłoskom, podaje o tych 12-dniowych naradach
co następuje: , .

Jeżeli dobrze jesteśmy świadomi rzeczy, wzmo­
cniony wydział sejmowy ograniczył się pod wzglę­
dem osiedlania się akatolików, na prostem życze­
niu, aby żadne prawo nie naruszało jedności wia­
ry, jaką Tyrol stał od wieków silny. Z większym 
naciskiem przyszły pod obrady takie przedstawie­
nia, jakie Tyrol ma wspólni z wszystkiemi innemi kra­
jami koronnami, a przedewszystkiem jak najśpie- 
szniejize zwołanie roprezenlacyi krajowćj celem  
właściwego naradzenia się nad najuaglejszemi re­
formami; rozdział osoby naczelnika kraju od na­
miestnika, znacxne zmiany ustawy gminnćj, którą
uznano jako po większój części niezrozumiałą i 
niewykonalną; zmiany nowego sposobu poboru po­
datku konsumcyjnego; zniżenie uciążliwych opłat 
z tytułu zmiany własności (spadkiem, przedażą, 
darowizną) które muszą małych właścicieli grun­
towych przywieść z czasem do upadku; zniesienie 
żandarmeryi w niemieckich powiatach Tyrolu, 
gdzie nieubliżając jój innym zasługom, potrzeba jój 
jest niezawodnie wątpliwą, a utrzymanie dość ko­
sztowne, były podobno poruczone jako szczególne 
życzenia kraju obok wielu jeszcze specjalnych po­
trzeb, jak flip, tych które się tyczą producentów 
wina itp. Sam nawet organizm władz, miał być 
jak mówią wzięty pod obrady, i dla tego nienale- 
ży brać za złe zwołanym mężom zaufania, że po­
czytali urzędy obwodowe w dzisiejszem ich urzą­
dzeniu których wpływ czynny sparaliżowany zo­
stał przez zbytnią rozciągłość powiatów, za zbyte­
czne i że uważają ** cos osobliwego, iż gdy do 
czynności podatkowych dosyć było przed r. 1848 tu­
zina urzędników, dzisiaj blisko 200 jest zatru­
dnionych.

— Urzędowy Stebenburg. Bote zamieszcza arty­
kuł, mówiący między innemi o dziennikarstwie, a 
słowa jego lubo nic wprawdzie nowego i niezna­
nego nie głoszą, lubo się same siebie lękają czy 
czasem nie są zbyt zuchwałemi, dla tego jednak 
zasługują na przytoczenie, iż się mieszczą w pro­
wincjonalnym dzienniku urzędowym, a przeto świad­
czą o uznaniu teoretycznem wolności druku.

„Jest to wprawdzie faktem—mówi ten dziennik—  
stwierdzonym historyą wszystkich wieków, (nieco 
za odległe.) ze państwa z despotyczną formą rządu 
nigdy nie posiadają prasy, któraby wpływ dobro-

"VV trzecich ,  „ „ = 1  „
W  czwartych „ „ „ = 5  „
W  pi|tyc\  „ „ „ = 1  „
W szóstych „ „ = 5  .
Po nad dnem zwykle trzyma się na = 9 0 0  „

wysokości wzglę^®  otWotu przez który odchodzi

iŹjUważsdem, ie  Przed ^ ^ y o ie m  się gazu z o- 
tworu przypływowego mało przybywa wody, po
wydobycia się zaś g**u /  7
przybywa, ztąd różmoa W przypływie wyżćj po­
dana tłumaczy się. . . •
. z »b.T *o,. p‘

ciągu godziny przybywa na .   wy
sokości wody, a że średnica ^  —Tifia
metrów więc powierz, hnia = 5 6 X 56A  /n -2 4 6 4  
centymetrów kwadratowych, więc , *0'
S i n y  średnio wynosi =24,64 decymetrów W  
S J j o h  X0.4 £ , „ . „ 6 ,  =9.866
„lrnta 40 kubkó 7 n i godz’re , zaras zaS s

npłnói studni wycuii ^.24,64X3—222 litrów 
czJli około 900 kubków, gdyż litr czyli kwarta 
warszawska zawiera cztery kubki.

Z  przytoozonego wymiaru najoczywiśwćj wyni­

ka , że tylko szozupłośoi przypływu źródła Magda­
leny mianowioie w czasie szczytu pory kąpielowej 
kiedy największy byw» zjazd gośoi, przypisać na­
leży niedostatek wody, któremu po ozfści zapo­
biedz można prze* następne środki.

1) A by to źródło zaopatrzyć trwałćm kanuen- 
nóm ocem browanym , z większym otworem przy-

2)°Abyi"od połow y lipCa do połow y sierpnia 
jako w czasie szczytu pory kąpielowój, tylko w na- 
gląoych razach czerpac i nalować wodę do naszek.

3) Aby zawsze hył dość wielki zapas wody ze 
źródła M agdaleny na pogotowiu we flaszkach, 
by chorzy w razie niedostatku tego ź ódła mogli 
pi ać  wodę z flaszflk na wiosnę napełnionych.

4) Aby wodę *« *fódł* Magdaleny tak co do 
wewnętrznego jak i d°  zewnętrznego użytku wy­
d a , ano tylko za kartką lekarza zdrojowego, na 
którćj ilość wedy m* być wyraźnie oznaczoną i 
wypisaną. .

5) Żródło^Heleny (w niższój Szozawnicy) po na- 
leżytóm ocem brow aniu  będzie m ogło wyręczać 
M agdalenę, gdyż w składnikach swoich bardzo 
lię do niój zbliża.

W  ten sposób najlepiój się zapobieży wszelkim 
nieporozumieniom które się dotychczas pomiędzy 
Zakładem a Publicznością objawiały.

Dr. Warscnauer lekarz przy zdrojaefi
w Szczawnioy.

Wiadomość Artystyczna z Warszawy.

Znany dobrze krajowi z dziełArtystyoznyoh p >  
fał Hadziewicz Profesor bztuk pięknych w W**' 
szawie, ukończył cbr** Podstaw iający S. Frjj»' 
oiszka Serafiokiego w »ssystenoyi Aniołów, odbw 
rającego blizny Zbawiciel* Jezusa Chrystusa, w roz- 
miaraoh naturalnój wwlko.s ’i» przeznaczony do 
ołtarza dla ubogioh Teroiarek w kościele OO- 
Reformatów w Warszawie Wystawienie je£°  
w świątyni Pańskićj na widok pobożnych znaw- 
oów, wystarczy zapewne zdamem światłego i bez­
stronnego ogółu, za najgodniejszą artysty odpo­
wiedź na każdą krytyk?,-mianowicie na tę , J*kf> 
w Gazeoie Warszawskiej umieszczono, na żyją­
cych dziś artystów.

Zapewne, ii  godny naśladowania przykład dany

przez zasłużonego krajowi profesora znajdzie na­
śladowców, że nim zachęcani artyści podwoją 
z niezłomną wytrwałością swe prace w tru>lnym 
bardzo zawodzie, a nie gardząc bynajmnićj nau- 
ozającę światłą krytyką ale każdą osobistym in­
teresem tchnąoą szykaną, upra«i«ć będą bez za- 
roiumiałości zgubnćj, ubęgę dotąd niwę sztuk 
pięknych w kraju.

W  naszój epooe na wskróś utilitarnej, należa­
łoby owszem zachęcać do uprawy sztuk pięknyoh 
a niezrażać do nich; niezważająo bowiem na wyż­
szy lub niższy stopień doskonałości artysty, bo 
samych przednich mistrzów trudno się odraza do­
chować — jest już pewnym rodzajem zasługi, kiedy  
młodzieniec ma swój ideał i chce go urzeozywi- 
stnić — lubo z drugi, j strony nie rzadno trafia 
się iż do sztuki przystępują z uapocubiemem rze- 
mieślniozem -— taoy są prawdziwą klęską sztuk 
pięknych i literatury. Głównem tóż zadaniem kry­
tyki powinno być odróżnienie jednych od dru- 
gioh, wytykanie złyah, poziomyoh kierunków —  a 
nie rzucanie się na usterki, jakie każdemu pod­
padają pod oozy, a od jakich i najwięksi mistrze 
niebyli wolnymi. Jf,
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czynny wywierała; że nawet w tych państwach 
gdzie rządy dalekie od despotyzmu, lecz gdzie pa­
nuje cenzura prewencyjna, prasa utrzymywała mdły 
żywot, ladajaki i lichy; podobną ona tam była do krze­
wu skartotmciałego jaki rośnie na górach śniego­
wych na krańcu roślinności; a nawet tam gdzie 
zniesiono cenzurę, lecz gdzie zachowano system 
policyjno represyjny, w trwożliwych trzymany szran­
kach, prasanie mogła się podźwigoąc i postępować 
naprzód. Doświadczenie to wykazuje, ze pewien 
stopień niepodległości i samoistnosci jest tak po­
trzebnym i niezbędnym dla pomyślności dzienni­
karstwa, jak dla ptaka powietrze a dla ryby wo­
da (Sieb. B. chce tylko p e w n ć j  ilości tego po­
wietrza i tćj wody). Dziennikarstwo zmierza ku 
prawdzie, a do prawdy dochodzi się tylko przez 
walkę i przeciwieństwa zdań, którym niech będzie 
wolno nawzajem się szerzyć, dopóki nie przyno­
szą widorznćj szkody dobru publicznemu."

M i e i s  c y.
Gaz. lipska (urzędowa) donosi z Frankfurtu pod 

d. 12 b. m.
W kołach dobrze świadomych potwierdza się 

wiadomość, że najznaczniejsze ze średnich państw 
niemieckich, między któremi Bawarya, Wirtember­
gia i Hannower przesłały do rządu pruskiego notę, 
która irę odnosi do stanowiska Prus w obec u- 
stawy niemieckiej związkowćj. Wszelako nota 
rzeczona, jak tu i owdzie dorozumiewają się, nie 
została sformułowaną jako wezwanie do Prus, by 
się oświadczyły czy uznają w ogóle jeszcze ustawę 
związkową. Że rząd tego państwa uznaje ustawę 
związkową, to musiano przypuszczać z góry jako 
rzecz która się sama z siebie rozumie, gdyż Prusy 
zdaje się nierozłącznym węzłem spojone są z wszyst- 
kiemi innemi państwami. Nota odnosi się do tych 
wyrażeń, które podczas ostatniego przesilenia poli­
tycznego Prus wyrzeczone były o uchwałach wię­
kszości Związku, któremi się Prusy nie miały po­
wodować w swojćj roli mocarstwa europejskiego, 
jakoteż o urządzeniu wojeunem związku, które 
poczytały nagle za niedokładne. Nota rzeczona ma 
wyłącznie na celu wyjaśnić odnoszące się stósunki, 
przygotować porozumienie się’w właściwym czasie, 
aby, skoroby na nawo niebezpieczeństwa zagra­
żały, Związek mógł im stawić skutecznie czoła jako 
ściśle spojona, silnie uzbrojona falanga.

W ł o c h y .
Kor. Austr. donosi z Florencyi z dnia l i g o  b. m.

co następuje: . .
Pan Ricasoli postępuje ciągle me tylko jako 

gorliwy, lecz zarazem jako jawny zwolennik unii 
i  Piemontem. Właśnie dziś odbył on przegląd 
gwardyi narodowój i wydał rozkaz dzienny, w któ­
rym dziękuje gwardyi narodowej w imieniu ojczy­
zny i króla za jćj zachowanie się i wyraża nadzie­
je na przyszłość. W końcu mówi, że spodziewa 
się, iż gwardya narodowa łącznie z wojskiem ziści 
życzenia ojczyzny. Pomimo tych przechwałek, uspo­
sobienie umysłów w ostatnich dniach znacznie się 
zmieniło. Partya unii tak tu jak w Turynie mnie­
mała, że będzie mieć zupełnie wolne ręce, nie przy­
puszczając, że Francya nie będzie potakiwać jćj ży­
czeniom. Pewność ta znikła, a przeciwne temu u- 
czucia dają się spostrzegać, pomimo, że dzienniki 
unionistyczne tak tu jak w Turynie przykładają 
wszelkich starań, aby nie wątpliwą myśl noty Mo­
nitora rozmaicie tłumaczyć i przekręcać.

K a u k a z .

Chcąc rozpoczętą w przeszłym numerze biogra- 
gratie Szamyla skreślić porządnie i systematycznie, 
tomy całe napisaćby trzeba. Albowiem najprzód 
patrzeńaby skreślić dzieje 30-letn.ch wojen naKau- 
E  (od 1832 do 1859 r.), wojen tak rycerskich 
i pełnych indywidualnych czynów, iz przy n ic im o­
notonne kampanie r e g u l a r n y c h  armynarównna
Europy wyglądają jak rysunek topograflczny pi zy 
pejzażu; wojen które Szamyl wypełnił do połowy 
swemi czynami. Do tego  ̂trzebabj dodać^o^jego

i
politycznych i religijnych działań na ludy kauka 
skie, a te oba opisy jego zawodów wojskowego 
politycznego przepleść opowieścią mnóstwa roman­
tycznych osobistych przygód, które zresztą le­
dwo w setnćj części są znane w Europie. Nie do 
uwalają tego rozmiary dziennika. Zakończymy tu 
tylko pobieżny szkic tćj znakomitćj postaci a ra 
«zćj jćj charakterystykę. 1 __—

Nie materyalnemi środkami lecz moralną siłą: 
bystrym rozumem, przytomnością umysłu, potęgą 
woli i charakteru, nieustraszoną odwagą i pory­
wającą wymową, a obok tego prostotą i watrze 
mięiliwością życia, Szamyl nietylko owładnął wszy­
stkie ludy wschodniego Kaukazu, lecz co większa 
tą tylko moralną siłą i większością utrzymywał swą 
władzę, zarządzał i kierował plemionami góralskie- 
mi przez lat 30, niemając zadnćj materyalnćj pod­
stawy, nie będąc księciem najmniejszego nawet 
państwa. Nietylko potłumił wszelkie rodowe zem 
sty i nienawiści powstałe z odwiecznego na Kau­
kazie zwyciaju krwiny czyli vendety, a które były 
przyczyną ciągłych mordów między różnemi rodami 
jednego plemienia; lecz odrębne plemiona sprzy 
mierzył w imię ®'*osci swobody i wspólnćj obro 
ny, pojednał chwilowo dwio od wieków prześlą 
dujące się nawzajem sekty muzułmańskie, wyzna 
wców Omera i Alego, i obie popchnął do boju 
w  obronie islamu przeciwko niewiernym. Rozwi­
nąwszy muridyzm, ' uorganizowawszy muridów, 
zapomocą tego zakonnego rycerstwa kaukaskiego 
ustalił i urządził swoją władzę i swój wpływ mo­
ralny iakto w przeszłym skreśliliśmy numerze 
Chociaż Dagestan, czyli wschodnia połowa Kauka

zu, był głównćm polem działania Szamyla, wpływ 
jego sięgał niekiedy w chwilach pomyślności i do 
zachodnićj części gór kaukaskich, do wybrzeży 
czarnomorskich, gdzie mieszkały plemiona właściwie 
zwane Czerkiesami. Chciał on wciągnąć w związek i 
znaczniejszych książąt i przywódzców czerkieskich 
i abhazkich, aby zjednoezonemi siłami całego Kau­
kazu działać według jedoego planu w wojnie z Ro- 
syanami. Rozbicie się jednak plemion zachodniego 
Kaukazu na pojedyńcze rodziny i rody, z których 
każda na swoją rękę przyjaciół i nieprzyjaciół wo­
juje a raczćj rozbija, przeszkodziło Szamylowi roz­
ciągnąć swój stały wpływ na zachodni Kaukaz.

Nie zawsze jednak i w wschodnim Kaukazie szło 
Szamylowi pomyślnie. Zaledwo wyswobodził pod­
bitą przez Rosyan część Dagestanu, gdy już na dru­
gi rok po jego zabłyśnięciu nad Kaukazem, wojna 
zaczęła brać znów pomyślny dla Rosyan obrót; 
kilka odpadłych pokoleń poddało się Rosyanom, a 
nawet Szamyl oblężony został w twierdzy Achul- 
ko. Wreszcie Rosyanie wzięli szturmem twierdzę. 
W ostatecznym boju przy szturmie widziano je­
szcze Szamyla walczącego w białym stroju; gdy 
wszystko padło pod bagnetem rosyjskim, mniema­
no, że i wódz zginął. Już część Dagestanu opłaki­
wała tę stratę, a Rosyanie odprawili TeBeum, gdy 
nagle dochodzi wieść, że Szamyl na czele kilku­
nastu tysięcy Lesgów i Czeczeńców wpadł do u- 
jarzmionćj przez Rosyan Awaryi, zburzył twierdze 
wystawione przez nich z wielkim trudem dla o- 
władnienia krajem, i spustoszył auły awarskie mie­
czem i ogniem, karząc mieszkańców, iż się pod­
dali Rosyanom. Nieraz powtórzyła się taka kolćj 
w 30-letnich jego bojach: nieraz bliskim zdawał 
się upadku gdy szczęśliwie i tajemniczą a raczćj 
wytężoną energią podnosił się silniejszy jeszcze. 
To daje otuchę, że może jeszcze nie sprawdzi się 
dzisiejszy jego upadek. Jak po wzięciu Ahulka, tak 
późnićj po zdobyciu Dargo przez księcia Worori- 
cowa głoszono już koniec potęgi Szamyla, a nawet 
zgon jego. Tymczasem nietylko wyparł nieprzyja­
ciół z zajętych stanowisk, lecz wielkie klęski im 
zadał, uwolnił dawnićj ujarzmione powiaty, niepo­
dległość górali silnićj utwierdził i groźniejszym je­
szcze stał się Rosyanom. Wyznać jednak należy, 
że dzisiejszy jego upadek jest prawdopodobniejszy, 
i niepodległość kaukaska w daleko większem nie­
bezpieczeństwie, jakto wskazaliśmy na początku 
naszego sprawozdania w przeszłym numerze.

Nie mamy tu miejsca przedstawiać taktykę wo- 
enną jakićj Szamyl w swych wyprawach używał i 

wykształcił, taktykę odpowiednią naturze teatru 
wojny, duchowi i przymiotom czeczeńskich i lesgij- 
skich wojowników, a do którćj trudno zastósować 
się regularnemu żołnierzowi rosyjskiemu, przyzwy­
czajonemu działać masami i nie mającemu siły in- 
dywidualnćj. Zresztą byłoby to powtórzeniem, gdyż 
ten sposób wojowania używany przez Szamyla, 
irzedstawiliśmy w dawniejszych sprawozdaniach 

z wojny kaukaskićj. Rosyan zdumiewały także ode 
zwy Szamyla, jaśniejące prostą a porywającą wy­
mową, odezwy wydawane niekiedy w odpowiedzi 
na szumne i pełne przechwałek proklamacye ro­
syjskich jenerałów. Wymowniejszćm jeszcze było 
ego żywe słowo, jakie zwracał już to do wejowni- 
tów na polu bitwy, już to na obradach do naczel­
ników pokoleń.

Lecz trzeba każdemu oddać sprawiedliwość. Sza­
myl był potężnie w swych wyprawach wspierany 
przez walecznych górali kaukazkich, którzy są mo­
że najdzielniejszymi w świecie żołnierzami w woj­
nie podjazdowćj. Odważny a przebiegły, nieulękły 
śmierci a roztropny, od dzieciństwa wprawny w u- 
życie broni a trzeźwy, wytrzymały na trudy i głód, 
znający wybornie miejscowość i wszystkie prze­
smyki gór, a rozwinięty indywidualnie i umiejący 
na sobie polegać, pełen zapału i fantastyczności, 
Lzeczeniec lub Lesgijczyk jest ideałem żołnierza, 
gdy przymioty te spotężnia miłość swobody lub fa­
natyzm religijny, i nakaże mu posłuszeństwo dla 
wodza, przymiot najtrudniejszy dla takiego wojo- 
wnika z rozwiniętą indywidualnością. Wyborny 
strzelec i jeździec, Kaukazanin włada także z nad­
zwyczajną zręcznością swoim krótkim mieczem, 
(szaszką), w którą ufa, a którą w rękach odważne­
go zumienia jest nieodpartą prawie bronią; kilku 
znakomitych wodzów powtarzało, iż Rzymianie dla 
tego świat podbili, iż mieli krótkie miecze. Gar­
ścią jęczmienia i trochą skwaśniałego mleka zaspo­
koiwszy głód, walczyć lub iść może dzień cały; a 
lekkością i zwinnością zadziwia w każdym ruchu. 
Kaukazanie jak błyskawica spadają nagle na bata­
lion rosyjiki który nigdzie dokoła nie dośledził nie­
przyjaciela; przebijają go jak piorun, lub znalazłszy 
silniejszy odpór znikają z równie błyskawiczną szyb­
kością, rażąc z daleka z za skal i z BC^wi borów 
maszerujących żołnierzy. W innym razie w obronie 
ważnego stanowiska stają jak mur, i albo zwycię­
żają, albo 8'ną wszyscy.

Teatr wojny sprzyjał także bardzo Szamylowi i 
ludom kaukazkim. Niedostępne góry, nieprzebyte 
lasy, przepaściste skały Dagestanu czyli „Krainy 
gór“ (Dagh, góra) i całego Kaukazu, dostarczały 
obrońcom Kaukazu co krok nowych szańców i wa­
rowni- Rosjanie działając w górach, nie mogli 
swych sił przeważnych rozwinąć i nie mogli wal­
czyć masami, a w takićm właśnie masowćm dzia­
łaniu strasznym jest żołnierz rosyjski, wyrobiony i 
posłuszny a aiemający dość rozwiniętćj indywidual­
ności do wojny partyzanckićj.

Z drugiej strony przyznać jednak należy, iż z po­
tężny® * dzielnym przeciwnikiem miał do walcie 
nia Szamyl » ludy kaukaskie. Największa lądowo- 
wojenna potęga w Europie wyprawiała przeciwko 
niemu wybór swych żołnierzy, i bez końca odna­

wiała walczące szeregi. Wytrwałość i bitność ce­
chujące żołnierza rosyjskiego, rozwinęły się wysoko 
w armii kaukaskićj wśród długoletnićj wojny i co­
dziennych niebezpieczeństw; a oficerowie i żołnie­
rze przymuszeni staczać pojedyńcze walki, rozwi­
nęli nawet indywidualne przymioty. Dla tego to 
mimo wyższości ducha i zapału w ludach kauka­
skich broniących swego kraju i swobody, i mimo 
gór swoich, ludy te paro-milionowe uledz mogą 
w wiekowćj wojnie z waleczną i odnawiającą się 
ciągle armią 60-milionowego mocarstwa, jeżeli stra­
cą wielkiego wodza który ich jednoczy i kieruje.

Cokolwiek bądź, jeżeli Szamyl dostał się w ręce 
Rosyi, mniemamy, że państwo to postąpi wspania­
le z tym znakomitym wodzem, jakkolwiek był nie­
przyjacielem, postąpi jak Francya z Abdelkaderem. 
W każdym jednak razie, Szamyl wzięty w niewolę 
zazdrościć będzie losu swego poprzednika, Kazi- 
Moilaha, który zginął na szańcach ojczystego aułu

Chiny.
Dzienniki francuskie La Presse i 1’Unmers ode­

brały listy z Chin: pierwszy z Szanghaj pod datą 
14go lipca, drugi z Kantonu pod datą 2lgo tegoż 
miesiąca, w których donoszą szczegóły o porażce 
doznanćj przez eskadry angielską i francuską na rze­
ce Pejho. Według tych korespondencyj, gdy eska­
dra angielska w maju miała się puszczać w tę 
podróż, przybyli do Szanghaj komisarze cesarscy 
w Pekinie starając się odwrócić posłów od tćj po­
dróży na północ; lecz sir F. Bruce nie chciał się 
wdawać w żadne układy i ruszył do golfu Pe- 
czeli. Zewsząd rozchodziły się pogłoski, że wypra­
wa na wielkie natrafia trudności zanim jćj się uda 
dopłynąć do Pekinu, że warownia Taku jest na­
prawiona i uzbrojona, że 20,000 wojska jest przy 
ujściu Pejho pod rozkazami sławnego jenerała 
Sangkolinsin. Lecz pełnomocnik angielski miał wy­
tkniętą drogę; wywrócić on zamierzył wszelkie za­
pory na drodze i przybyć do Pekinu, aby wymie­
nić ratyfikacyą traktatu zawartego w Tientsin.

Świetna eskadra sprzymierzona złożona z dwu­
nastu łodzi kanonierskich angielskich i kilku okrę­
tów różnćj wielkości, tudzież z dwóch fregat pa­
rowych francuskich „Duchayla" i „Norzagara", pod 
dowództwem kontradmirała Hope, zarzuciła kotwi­
cę pny ujściu Pejho 18go czerwca. Żadnego poru­
szenia w warowni Taku dostrzedz nie można by­
ło. Wysłano czółno na rekonesans. Żadna wyższa 
władza nie ukazała się u brzegu. Przyszedł tylko 
prosty mandaryn który wzbronił oficerowi wylą­
dować. Skoro mu oznajmił tenże przybycie po­
słów jadących do Pekinu po ratyfikacye traktatu 
i żądał wolnego przepływu dla eskadry, mandaryn 
oświadczył bardzo sucho, ie  żaden okręt wojenny 
przepłynąć tędy nie może, ale ie  mogą sobie szu­
kać innej drogi jeżeli chcą płynąć koniecznie. Sir 
F. Bruce oddał rzecz kontradmirałowi, widząc że 
ujście rzeki jest zamknięte kilką rzędami zapór, tak 
zwanych estakad. Chinczykowie utrzymywali, że za­
pór tych niepostawiły władze ale mieszkańcy aby 
się przeciw piratom bronić. Admirał kazał je zdjąć 
— mandaryn odmówił wręcz. Podczas tych nego- 
cyacyj milczały jak najzupełniej warownie, ani 
sztandar niepowiewał, ani żadnego poruszenia wi­
dać nie było. Baterye tak były zamaskowane ii 
mniemać można było ie  są opuszczone.

Dnia przeto 25go czerwca dziesięć łodzi kano­
nierskich i dwa awiso parowe podpłynęły i ude­
rzyły w estakady, „Plower" i „Opossum" przebiły 
szczęśliwie dwie pierwsze, lecz trzecia je zatrzy­
mała. Skoro tylko Chinczyki widzieli ie  się cofnąć 
prędko nie będą mogły, odmaskowali baterye i dali 
ognia z dział 30 i 50 funtowych. Admirał Hope 
będący Di „ r lower" został zaraz ranny. Sto dział 
grało i ogień był okropny. Kanonierki odpowia­
dały dzielnie ale na próżno. Po dwóch godzinach 
strasznćj kanonady, na domiar nieszczęścia przy­
szedł odpływ morza tak gwałtowny, ie  „Starling" 
i „Buntener" osiadły i odkryte narażone były na 
strzały. Wtedy jedyny ratunek jeszcze był w wy­
lądowaniu. Dwie brygady angielskie 1200 ludzi liczą­
ce i 60 Francuzów z „Duchayla" pomimo ognia wy­
siadło ale nie na ląd tylko w błoto po kolana, bo 
brzeg był dla błota niedostępny. Natychmiast Chiń­
czycy zaczęli sypać kartaczami, rzeź była straszna. 
Kapitan Shadwell dowodzący wyprawą, widząc ie  
żołnierze nie mogą isć naprzód i nawet ie  ładunki 
im zamokły, *am będąc mocno ranny rozkazał od­
wrót. Widok ten przyjęty był ogromnemi okrzyka­
mi przez Chińczyków. Żołnierze bićdni cofać się 
musieli z błota na czworaku pod oguiem karta- 
czowym i karabinowym. Cztery kanonierskie łodzie 
i dwa awiso są zniszczone, opuszczono je w nocy, 
ogień z bateryj chińskich ustał dopiero okolo  ̂ lOtćj 
w nocy. Jeden tylko aviso „Kestrel" udało się wy­
ciągnąć pomimo ognia. Strata w ludziach u Angli­
ków jest 464 zabitych i rannych, pomiędzy nimi 
28 ofticerów. W liście Universa jest imienna ich 
lista. U Francuzów czterech ludzi zabitych a 10 
rannych, pomiędzy niemi kapitan Tricault komen­
dant „Duchayla".

Piszą że w skutek tćj klęski admirał Hope chciał 
się zastrzelić z rozpaczy, ledwie go podtrzymali 
od tego oficerowie. Gdy D j e  można było wziąść 
od razu odwetu, pełnomocnicy z eskadrą odpłynę^ 
do Szanghaj- Sir F. Bruce wysłał sekretarza swego 
p. Rumbold, a p. de Bourbolon wysłał p. K]ecz_ 
kowskiego z misyami do swych rządów, i czekać 
będą na posiłki, bo niemożna zostawić długo wra­
żenia tćj porażki. Jest ona tak wielka że kupcy opu­
szczają Szanghaj a w Hong Kong już mordy euro­
pejczyków się zaczynają. Utrzymują wszyscy, że ogień 
z warowni Taku prowadzony był przez inżynierów 
europejskich. Anglikom się wydaj0 że widzieli Bo-

Kromka miejscowa i zagraniczna.
Kraków 17 września. Z dniem i  października rozpocznie 

s i;  w ykład nank w tutejszym Insty tucie  technicznym , jakoteź 
w połączonych z nim szkołach sztuk p ięknych i muzyki. W pi­
sy do takow ych trwaj* od 24go do 30go b. m. i w tym sa­
mym czasie odbywać się będą egzam ina w stępne dla nowo 
przyjm owanych uczniów; dla egzaminów zad popraw czych prze­
znaczony je s t czas od Igo do 5go października.

— P ożar katedry salzbnrskićj ugaszony został w piątek  po 
południu, ja k  o tćm donieśliśmy wczoraj w depeszy telegraf! - 
cznćj z W iednia. O pożarze tym  tyle dotąd wiadomo, że w ła­
śnie kończono ostatnie upięknienia katedry, podjęte z wielkim 
kosztem, aby postawić w całój świetności ten kościół, k tó ry  był 
niegdyś primasowym w Niemczech, gdy w dnin 15 b. m. nad 
ranem  ukazały się nagle płomienie wszystkiemi dymnikami. 
Zdaje s ię , że ogień musiał być rozniecony przed wieczorem dnia 
poprzedniego, gdy rzemieślnicy pod dachem pracowali. R a tu­
nek był niepodobny, zam urow ano tylko okienka wież, by się 
do nich ogień ftie dostał. Pokrycie m iedziane spadło rano, a 
następnie spaliła się kopuła wspaniała, sklepienia jednak ko­
ścielne wytrzymały. O brona ograniczyła się na  strzeżeniu mia­
sta, a  szczególnićj pałacu cesarskiego, którem u groziło niebez­
pieczeństwo. Skarbiec kościelny niezmiernie bogaty, wywieziono 
wcześnie. K atedrę sa lzb u rsh ą , k tóra liczy się do najw spanial­
szych w Europie, budowali Santino Solari i Scamozzi.

— W  różnych stronach E u ropy  pojawiły się w r. b. rozm aite 
zarazy i klęski. I  takw gubern ii witebskićj szerzy się tak  zwa­
n a  zaraza sybiraka między końm i i rogacizną; na  Litwie w gu- 
bernii wileńskićj księgosuBz, k tóry  dotychczas zwykle oszczę­
dzał okolice lesiste; w Niemczech nadreńskich ukazała się j a ­
kaś zaraza na  ryby, szczególnićj na rzece L ahn  niedaleko ką­
piel Em s, blisko njść tćj rzeki naprzeciw Koblenz. U śnięte ryby 
pływ ają na powierzchni wody, i obliczono przybliżenie, te  ich 
zginęło najmnićj 100 centnarów na tćj jednćj rzece. Nadzór 
kąpielny w Em s ostrzega , ażeby wstrzymywano się w ogóle od 
jedzenia ryb. W  W ęgrzech południowych ukazała się w wielu 
miejscach szarańcza w ogromnych chm urach, k tó ra  tam  może 
jeszcze znaczne szkody zrządzić w w innicach, dla tego ludność 
rzuciła się z wszelkiemi środkam i do jć j tępienia. Szarańcza 
ukazała się także ja k  pisaliśm y w południowo-wschodnich p o ­
wiatach G alicyi i na  Bnkowinie.

syan na wałech. Pochodziło to głównie ztąd, że 
według pogłosek Rosyanie zapłacili nabyte teryto- 
ryum nad rzeką Amnr mnóstwem amunicyj wo­
jennych, a mianowicie 700 armatami. Ale to nic nie 
dowodzi, a trzebaby na to wielkich dowodów, któ­
rych Anglicy niemałą, aby obwiniać kogobądź o to 
co zaszło. Bardzo być może, ie  dezertery europejscy 
udzielali rad w tym wypadku, bo zasadzka dobrze 
była ułożona i prowadzona.— Owói treść obu ko­
respondencyj o wypadku który w tćj chwili wielce 
obchodzi Europę.

Fraegfyd polityczny.
Depeaze Megra/lezne.

P a r y *  16 września. Król Wiktor Emanuel 
dał odpowiedź deputaoyi modeńskićj i parmeń- 
akićj, która mu wręczyła uchwałę zgromadzeń na­
rodowych obu tych księstw, względom przyłącze­
nia ich do Piemontu. Treść odpowiedzi była na­
stępująca: Król dziękuje deputacyi za stwierdzenie 
życzeń juz ojcu jego przedłożonych; przyjmuje 
te życzenia jako ponowiony objaw woU narodo- 
wćj, pragcącćj wydobyć się z pod zgubnych na­
stępstw obcego panowania i położyć mu tamę 
iżby zapewnić Włochom byt samoistny. Król 
opierając się na prawach nabytych, będzie przed­
stawicielem sprawy Włoch w obec mocarstw, a 
szczególnićj w cbao Cesarza Napoleona. Europa 
przyznała innym także ludom nowy rząd dla o- 
brony wolności swojej, okaże się przeto i dla pro- 
wincyj włoskich sprawiedliwą i wspaniałomyślną. 
Król winszuje sobie, że porządek i umiarkowanie 
ludów włoskich dowiodło Europie, iż Włosi u- 
mieją się sami rządzić, i że są godnymi stać się 
obywatelami wolnego kraju.

L o n d y n  15 września. Poseł sardyńiki wrócił 
z Broadlands i odjeohał do Turynu. Admiralicya
wyznaczyła kilka okrętów wojennych do Chin MA
wią, że Peru wypowiedziało formalnie wojnę rze- 
S r a . p - ł S o  Pa “ « polredai-

M a d r y t  14 września. Jenerał Vasoongabas wv-

o tr i™ ™ ? ?  n » d » d ,m do Tryoita 15go,
j L w u 0 1,8ty z Konstantynopola z lOgo, któ- 

Łf efSÓ P°d*je depesza telegraficzna 
w tych słowach: Ostatniemi dniami przwbył Suł- 
0(, wf zwyhłym uroczystym pochodzie do Porty; 
oaozytąno tam trzy rozporządzenia wzglądem prze­
niesienia dóbr nieruchomych, naprawy portu Em-
DT08 1 z a m ia n n w / ln in  J i _ ________

#---------— a a a a a a . t  UUCIlilłlUrUW U l  f t  W V 8 p V  X W "

dus i wysp przyległych. Dnia 7 b. m. odbył się 
wielki przegląd wojsk z 25,000 ludzi w Ramia 
Czyfik. Etem pasza zamianowany został jeneral- 
nym gubernatorem Erzerum; Kabuli Effendi nad­
zwyczajnym komisarzem w Kandyi. Wkrótoe przy­
będzie z Anglii pięć korwet parow ych zamówio­
nych dla floty tureckićj na morzu Czarnóm. W L i-  
banonie zaszły nowe utarozki między ohrześcia- 
nami i Drażami. Z Smirny donosi taż poczta że 
jeneralny konsul pruski Spiegelthal zoBtał czaso­
wo zawieszony w urzędzie, a czynnościjeeo nrze- 
kazano konsulowi holenderskiemu. P o w o d y  nie są 
wymienione. . .

Według innych doniesień t  Konstantynopola 
z d. lOgo, *Fetis * popłynął
do Kandyi z wojskiem dla wzmocnieni, t.me-
oznyoh załóg-

W 8»ystk»e_poczty_wieozorne ^  Zftległy- 

A n to n i R edak tor odpowiedzialny.
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Nr

CZAS z Niedzieli 18 Września 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.’£towz. E'
f m t  wulnnifl AnatrvaAlrUn i i(w  walacie sastryaokfej).

K r a k ó w  17 września
Banknoty polskie za 100 złr. now .. . . złp.
Ruble obrączkowe agio. . .................
Talary praskie za 150 złr. now. . . . .
Srebro nowe.........................................  słr.
Półimperyały rosyjskie ............................. »
Napoleondory 20-fr. . ................. . • »
Dukaty holenderskie ważne......................... ......

* anstryackie............................. • • »
Listy zastawne galioyjskie s kuponami. . „
Obligacye indemn. ■ kupon. . . . . .  »
Pożyczka narodowa z r. 1854................... ......
Akoye kolei galicyjskiej za sztukę . . . »  
Listy zastawne polskie z kuponami - 1 P

W i e d e ń  17 września, (telegraf..)
Augsburg 100 złreń. .  ..................................
Hamburg 100 Marków . .  .........................
Londyn 10 L -M h ljep i......................................
Paryż 100 franków . . .  * ..................   " i*
D ukat.. ^ ..  • . ę p, • .i-i!.............................
6% Metaliki.............................  h  *
41% » * ...................
4*/, »
8% »   .................
Losy a r . 1834. . . • , .....................,* • • •

.  » ' 839- • • • • ■
w „     ....................................

Pożyczka narodowa  ....................
Obligacye indemn. g a u o . .................................
Akoye Bankowo. i,

kolei północnój .................................
kredytu ruchomego . . . .
kolei franimsko-austryaokiśj ■ •

j (WB-1)

2 od J. K. X. 20 . od JX. 16 wal. austr. A. 
Kraków 17 września 1869.

Dr. Jakubow ski Maciej.

S.

żadaia płaoą
392 384

11 8
83 i 82

^23 122
9 90 9 70
9 80 9 00 

6 505 60
5 75 5 64

-
744 7 3 4 -
78 80 77 80
65 — 62 -

100 99

L iw ó w  14 września.
Dnkat holenderski. . id .

„  austryaoki n o«i< -rui:
Półimperyał rosyjski. , . • •
Bnbel rosyjski
Talar pruski...................
Pięciozłotówka polska . . . • •
Listy zastawne gulio. bez kupon.
Oblig. indemn. bez knpon. . .
Poż^czka^arodow^bez^kupon

W a r s z a w a  13 września.
Półimperyały...........................................
Obligi skarbowe......................................

knpon ..........................................
Listy zastawne Ul ok resu .................... rubli

kupon
W r o c ł a w  16 września 

Banknoty nustryaokie w mon. konw ..
B _ w mon. nowój.

Polskie bilety bankowe. . . . . . .
,  listy zastaw ne,.................

Poznańskie listy zastawne 4% . . .
•  » Ą ‘

Obllg. kolei krak.-siiązk. .  .

J U Z  W Y S Z E D Ł

azł.
103
91

120
48

in,  *  ■
73
63
68

vchr

ss
109
77

,7 1
890

181Ś
298
260

o.
25
25 
40 
80 
69 
90 
60
26

25
40
80
50

60
80

6 79 
6 83 
9 83 
1 92 
1 86

6 70
a 75
9 65 
1 87 
1 82

62 74 
12 13 
77 75

82 6 
71 43
76 50

_ 6 63
92 56 

14 76
1 T6j

82 |

1
i r r

98j
87

t iTiTD

P rzy jechali od 16 do 17 w n e s n ia .
H O T EL  PO LL E fcA . W an d e l J a n  kupiee. R ich te r  Kaolll 

S r meiykJoTee ‘ooiflcr
S S X 3 . t « i  piwowar, ż’ Berlioa. Btrny- 
« .« k i  T ran fabrykant z Biały. Pudiuar W acław urzędnik,
\  Chrzanowa. Orabisnka Helena * Rzeszowa. Hotter Jan |
Dr medycyny, ołebiowski Stanisław budowoiczy, 

adwokat ze Lwowa. Brandt Ale-1

KRAKOWSKI
NA KOK PAŃ SK I

W ydanh J ó z e f a  C z e c h a ,  
zawierający w sobie następujące przedmioty:

I Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabożeństwa w ko- 
I ściołaoh Krakowskioh. — Zaómienie słońoa i księżyca, oraz 
llunaoye. — Tablica wschodu i zachodu słońca na południk 
[Krakowski wyraohowana.

R O Z M A I T O Ś C I .
■ W łasności lekarskie drzew w Polsce rosnących. — Kilka 
przepisów gospodarskioh. — Babskie lato. — ^
wej Skały. -  Jaskółka. -  Sławny wjazd do 

[go Ossolińskiego w r. 1633. — Anegdoty Jana Bagatynskie- 
go: -  Zmyślnośó Indu naszego. -  Z a c h o w a n ie  się młodzie- 

| i y  polskiej w przeszłym wieku. — Boże Narodzenie. Ostrze- 
I żonie, Obrazek. • Co dźnigasz to możesz; gawfdka Krako- 
|  wska. — Polowanie na niedźwiedzia. -  Przestroga dla go- 
| spndarzy. — Jarmarki uprzywilejowane w Galnyi zacho- 
| dniój. — Tabelia stęplowa

■Cena egzemplarza 42 centy, czyli zlpol. 1 
i tęr.~187 — Tuzin kosztuje zlr. 4 centów 20 wal. austr. 
[czyli zip. 16. (787-2-6)

OŻYWIAJĄCA POMADA
Z FABRYKI WONIDEŁ

y n m a a .  ° r J i r

Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie 
już swemi szczególniejszemi własnościami sze­
rokie bardzo rozpowszechnienie zyskała, słu­
sznie może być zalecaną jako środek uznany za 
najlepszy i najdzielniejszy, a to: na spowodo­
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wy­
padania i siwieniu tychże, jak równie na nada­
nie im jedwabistćj miękkości i połysku dotąd 
nieosiąganego. W  skutek stanu miąższości ta j i 
Pomada lepszą jest od każdego innego w tym ,, 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udziela- 
nia się aż do korzonków włosowych, a dla przy- I 
jemnego i ulubionego zapachu, idzie o pier- f® 
wszemtwo z wszystkiemi Wonidłami gotowalni 
d am sk ie j. (751-2)

jg M f - S K ł.k D  te jże  po  c e n a c h  fa b rycznych
p rzy ją ł p ,  K A Ł I S T O W S K I ,

Fryzyer w KRAKOWIE, ulica Grodzka N. 60.

1 Ju liu sza  W ild ta

KALENDARZ
POWSZECHNY 

na rok i § 6 0 ,
wyjdzie w pierwszych dniach pa­

ździernika r. b.
W ydawca nie szczędził starań, aby od­

powiedzieć godnie zamierzonemu celowi, i po­
zyskać sobie nadal względy tak dotyd przy­
chylnej Publiczności.

INSERATY do Kalendarza
przyjmują się najdalćj do ostatnich dni września r.b. 
Interesowani raczą więc pospieszyć z nadsełamem 
takowych pod adresem: Do K sięg a rń t  J u l iu ­
sza  W ild ta  w  K rakow ie.______________(696-3)

A iT  NA ZWIERZYŃCU'

Cena flasz. 
1 z łr .

W  SALI
p. XowahOMshicKO

W4T D Z IŚ  w Niedzielę d. 18 b. m. 
i w P o n ied z ia łek  19go bez względu n» pogodę

KONCERT
w stęp bezp ła tny . — Początek o godzinie 5tó j 
popołudniu. O dobór potraw i wszelkiego rodzaju 
napojów postarał się nowy dzierżawca jak najle- 
pićj, przeto o łaskawe względy Szanownćj Publi­
czności najuprzejmićj uprasza.__________ (771-1-3)

Rareya karma dla Rydla i Koni,
ma te szczególne w łasności, że korzystnie oddziaływa na ś w i e ż o ś ć  życia u koni, na 
elastyczność ich s ił i piękność kształtu, również, że stare osłabione konie w z m a c n i a  
i w ogólności wiele się przyczynia do nadania 1 e p s z i  j postawy koniowi.

Główna korzyść tój karmy zasadza się na wzmocnieniu zwierzęcych organów tra­
wienia, przez co z większy łatwością wszystkie części pożywne zwykłej paszy dokła­
dniej przyswojone być mog$, z której to przyczyny użycie wspomnionej karmy tak u bydła 
ako też u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 

też nadzwyczajny mleczność u krów sprawia
K a r m a  U s r e y A  W przeciągu jednego miesiyca pomnaża postawę i wartość

konia o 3 0  do 30% .
Nadzwyczajne postępy w chodowaniu bydła , jakie \nglia  najnowszemi czasy uczy­

niła, zawdzięcza tej karmie.
Opinia pana J. F. Hellera ,  Dra med., Dyrektora c. k. anatomiczno-chemicznego La­

boratorium, ck. profesora i ck. chemika Sydu krajowego w Wiedniu PP. W łaścicielom  
koni i Ekonomom udziela się bezpłatnie.

Karma ta kosztuje w paczkach mieszczących 5 0  porcyj a 3  Z ł-  wal. austr.
(itO r, A ża l i n  o l a  ..u, a

a _ Pilzna. Goł 
■ W arsiawy. Goisler Adam a - . .—-- , . .
kaaoder obywatel a Warszawy. Klelman Ferd.. Tisch Jan 
.rzędaik > Wiednia. Sohott Ferdynand dyrekllor ko p a lń * Jż -  
worznia. Brzozowski Ignacy obywatel * Oalioyi. Witalis Woj­
ciech Smochowski dyrektor fabryki z Łańcuta. Kasohenrei- 
ther Frań., sędzia a żoną i gynem i  Berna. Junhman Henryk 
kupiec .  Tarnowa. Szybalska Izabella obyw.telka Uleniecka 
Domicela obywatelka a Kraenaowic. Łuczników Jan kupiec 
lżona a Krynicy Bmolka Franoieiek adwokat a aynem neLwo­
wa. Bielowski AnSust bibliotekara aą Lwowa..

Wuiechah: Wojoieoh Smoohowaki dyrektor fabryki. Ha­
ber Jan Dr medycyny. Sohelenber Angnat kupiec a toną. 
Soheltenber Leopold. Knnkel Wojoieoh do Wiednia. Sehott Fer- 
dvnand do Jaworania Tisoh Julian do Lwewa. Bitler do Fln- 
maira. Hfitter Jan Dr medycyny do Pilnna. tirabianka Hele­
na. Forner żena uraf dnika. Richter Karol. Padmar Wacław, 
j .  Mwałowlo Stnyc^weki Fmnołfiok do B uły .

HOTEL DRKBDKI?SKI. Roaboreka Jóaefa a Trnjcayo 
Oembnraewaka Emilia obywatelka a Praemyśla. Albinownkl 
Franoiaaek a żoną, a Maryenbadu. Karol Bitter T. Kłopotowski 
urajdnik a Raesnowa. Maroelli Bitter de Kalin Lassota, oby-

W*Wy/ecTA ^ i:WSł*w!ński Henryk ae Sławna do Klecą. Mo 
rawski Adam doktor do Tarnowa. Potnl.cki Kasimiers hrabi* 
de Polski. Mussmann Leo kupiec do Wiednia. Turkiewica 
Konstanty. Hubka Kajetan do Sącaa. Zalewski Aleksander 
s  ion^ do Lwową.

Poolągi onobowe na kolejaoh iel&snyoh
od Igo Sierpnia 1859 r.

dto dto dto 110 a O

T ę  K a r m ę  u t r z y m u j ą :
w Krakowie w. F. J. KIRCHMAJER i SYN, 

w Tarnowie 'V- j . JAHN.
W  BRZEŻANACH p. J. Margulies. — W  PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn. — 
W  TARNOPOLU p. A . Morawetz. — W  ZALESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka.

(666-8-12)

(611-7) ■8 W
pociągów osobowych na c.k.uprzywilejowanej kolei galicyjskiój K a r o l a L u d w i k a

‘“ ’“ Począwszy od dnia 1*” Sierpnia 1859 r., nadal.- * ”

:o w a

S t a c y a

Kraków
Bienanów. . . 
Podłoże . . ■
K łaj.................

| Bochnie. . • * 
Słotwina. . . 
Bogumiłowioe.

[lam ów .. . •
Czarna.

n K r s b " "  *  
do W l e l * c

Pooiag  mień»̂ ^3

O d c h o d i ą :  ł  Ipjbioa.'  ...............
i Krakowa do Warszawy 7 ra n o =  do Wiednia i Wro-1 Roposyce.

clawia 7 rano: 3.45 popołud. == do Ostrd- J Sjdnissów - . • • • •  
wy (pnet Bogumin (0dw b*r«> ^
0. 45 rano =: do Rzeszowa 5.40 rano; 10.
30 rano; =  do Wieliczki 11 rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieciór. 
g Ostrawy do Krakowa 11 rano.
, Granicy do Szezakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po po­

łudniu.
i Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu

dniu; 7.56 wieczór. lamsow. .
,  r n m a M  d o  f r ' S r  10. 2 0  p n e d p o lu d n .:  8. IO  | 5 i Z j *  ;

f  P r i y c h o d , ą ;
Aa Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieciór =

,  Wrodavna i^Warazawy 9. 45 rano:
5. 27 w ieciór— * Ortrauy (pnez Bogu­
min (Oderberg) * p™») 5. 27 wieciór =  
z Rzeszowa 3. popołud., 9. 45  wieciór =
,  Wieliczki 6 .45  W>eciór- 

do Rzeszowa z Krakom  12. 10 W połudme; 3. 101 
popołudniu. •'

Przyjazd Odjazd

G. M. | G. M.
przed poł. 10 30

10 43 10 44
10 69 11 2
11 17 11 17
11 32 11 37
11 57 12 1
12 30 12 30
12 42 12 50

1 23 I . 1 24
1 42 1 47
2 7 2 10
2 22 2 27
2 45 2 47
3 10 po połfld.

Trafia Prsyjasd

z R i e n o w a  d o  K r a k o w a

Rzesid . 
Trzciana . 
Sfdaisżów 
Ropozyoe . 
Dębica . . 
Czarna . .
Tarnów . 
Bogumiłów 
Słotwina . 
Boehnia. . 
W a j..  . . 
Podłęże . 
Bierz anów 
Kraków .

y a

Pooia t  osobowy Nr. 4. Pooią, mieszany Nr. 6.

Przyjazd Odjazd Trafia 
na pooiąc 

Nr.

Przyjazd Odjazd Trafia
na pociąg 

NrG. M. G .| M. | u. M. G. M.
. przed poł 10 20 po pofud. 3 10 3

# 10 43 10 45 3 41 3 44
. 11 3 11 8 6 4 7 4 17 11

11 20 u 25 4 33 4 35
11 43 11 7 5 __ 6 10
12 6 12 * 5 33 5 38 9

■ 12 40 12 48 3 11 12 6 20 6 35
» • . 1 — 1 6 48 6 49

1 29 1 33 7 27 7 35
1 53 1 58 9 8 8 9
2 13 2 13 8 29 8 30
2 28 2 31 8 50 9 4
2 46 'ii * 47 16 17 9 24 9 27

• • • • n 3 — po poł. 9 46 wieczór

z W l e l l c z W  
do S l e p o ł o m l e

s W le p o ło m f o  
do W l e l ł o a l i l

Stacya

z W i e l i c z k i  
do K r a k o w a

t  W i e l i c z k i  
do B i e n a n o w a do W l e l t e a k l

P^m ó^rN rTTSnodłlpótrzeby irąg^nieszan^ h l n i ąPoo.oso00. oso otrze ng potrzeby4 podł. otrzeb00. miesz.
W - OT-PrPrzy- *y

Stacya Stacyajazd ju r  ii jazdStacya V ! G.G.

Bienanów
Wieliczka

wieucisa
Bierzanów
Kraków.

popWfeiiciSa połHiepoiomi
Podłężo
Bierzanów
Wlellcika

Bienanów ’. po poł.30 1212 20Bierzanów . 
Podłęże • .
Hlepołomlce 3 *  I I  po poł.

- W W  € 3 -

Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje w związku z pociągiem *  Wiednia, Bena, Ołomuńca, Opawy, gUska, Granicy i Mysłowic.
dto dto Nr. 4 dto dto dto d o  Wiednia, Beraa, Ołomuńca, Opawy, Bllska

Mieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 ‘ 1 7  odchodzą według potrzeby.
OdtjKarząttn jągd y  c .  k . H prayw llejow anćj gaB cyjsfctćl Role* K aro lą  Ł u d w ih a .

Dobroczynne ofiary
At . . . i o m n ia ły e h  Grudzinńskich wpłynęły na moje rjee 

j . i .  b. m. nadesłano pocztą z Jeziorny w ZłogMW^.

m i wys. bar. 
I  w lin. par% Ć m ­

ie 21323’ 
10 22 

6 24

81
51
63

VV Drukarni

stan oiep. 
podług 

Rsaumura

"T T T Ó “  
10 6 

6 4

s p o s t r z e ż e n i a  M E T E O R O L O G IC Z N E

wilgotn.
powietrza
względna

91

kierunek 
I następnie wiatru

wsohodai słaby 

gaohodni słaby

•tan Zjawiska
napowiatrzaa

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od do <

poohmnrno
ueszcz

■f 6 ’9 4 1 1  6

i

ANANAST
sł  do nabycia w lokalu Towarzystwa rolni­
czego przy ulicy Szewskiej Nr. 207. (741. 3)

Do Numeru dzisiejszego Dodatek.
i i l A d i e a  D r u k a r n i .  A s U o m  R o l K s r



Dodatek jo Hf. 214 iiie u ik o  „CZAS" z d. 18 Września 1859.
■ n s e ra ty*

jonosząc pod dniem 7ym września 1859 o smutnej wieści, wedłuo- której 
dnia 22go—nie tego, jak tam powiedzieliśmy, ale zeszłego 'miesiąca 

wszczął Się w Czerniowcach ogień, i wielką część tego miasta w perzynę 
obrócił, jako też i o innych mnogich przypadkach ogniowych w różnych 
miastach kraju naszego wydarzonych, umieściliśmy niektóre uwa«-i wzglę­
dem powszechnie uznanej dobroczynności i użyteczności dobrych^zakładów 
asekuracyjnych w ogóle; — tu zaś co do szczegółów dodajemy, iż

C e s a r s k o

uprzywi-
k r ó l e w s k a

lejowana

.AZIENDA ASSICURATRICE
PIERWSZY

w każdym względzie Zakład asekuracyjny
nie tylko co do udziału przy wyż wspomnionych pożarach, ale osobliwie 
(a to jest, zdaniem naszem, rzeczą najważniejszą), co do wypłaty wyna­
grodzenia swoim zabezpieczonym pogorzelcom przed innemi Celował' a 
gdy pożar Czerniowiecki z 22go sierpnia 1859 dał nam powód do niniej­
szej odezwy, więc nie omieszkujemy podać do publicznej wiadomości, iż

Zakład „AZIENDA ASSICURATRICE"
popłacił w Czerniowcach już do 5go września, a zatem na 2 dni przed wyż
gfwspomnionem doniesieniem wynagrodzenie szkody w szystkim ^
asekuratom swoim z najznpełniejszem tychże zadowoleniem, a to nim j<*- 
szcze wszystkie inne zakłady obliczenie szkód ich dotyczących roz­
poczęły.

Dodajemy tu także, iż pożary dotykają nietylko miasta same; nieszczęście to zni­
szczył* już w tym roku niejedno gumno w kraju naszym, razem z całą krescencyą. Nie­
które z nich były w Zakładzie „AZIENDA ASSICURATRICE,
który ma najliczniejsze związki z wiąkszemi gospodarstwami

wiejskiemi,
zabezpieczone, mianowicie w dobrach lir. Żeleńskiego w LISZKACH w Krakowskiem; 
w dobrach hr. Miera w N1EZNANOW1E w Złoczowskiem; w dobrach Biskupich w KO- 
BYLANACH w  Krakowskiem; u W go Kadłubiskiego w TETEW CZY CA CH  w Z ło­
czowskiem; u W go Skwirzyńskiego w ZNIESIENIU w Przemyskiem; u Wgo Za- 
durowicza w LĘK O W CA CH  na Bukowinie i w KOLE CHRZASTOW SKIEM  w W a­
dowickiej u W go Jana Kantego Kadłuboskiego. Zakład ten* wyjąwszy tylko d wi e  
ostatnie, już po pożarze Czerniowieckim wydarzone, teraz w likwidacyi będące szkody:

|f*wszystkie na niego za aseliiiracye~9f 
przypadające kwoty wynagrodzę-^

lę n ia  * najzupetniejszem zndowo-'V 
iff*leniem interesowanych iuź po-^K

. .  Powypłacał.-*!
Mniemamy przeto, iz winniśmy to pożytkowi publicznemu, aby zwracać na ten Za- 

„u szczególną uwagę szanownych Czytelników naszych. Zakład ten, ze wszystkich 
-  Austryi najstarszy, bo w roku utworzony, przez cały czas istnienia swego 
nie opuścił kraju naszego ani na ohwile, ani nawet w czasach dla ase- 
kuracyi najkrytyozniejszych, a odznaczając się zawsze i wszędzie najściślejszą 
sumiennością i niezrównaną sprężystosoią, w ypłjfjf w przeciągu czasu tego prze­
szło 22 milionów, a raczej kilka set milionów, jeżeli to co dowodzi lub usprawiedliwia.

Działanie tego zakładu rozciąga się Ha zabezpieczenia:
1) ruchomych i nieruchomych przedmiotów od o«-nia*
2 ) towarów w drodze będących od szkód Wszelkich ■
3) ziemiopłodów od gradobicia;
4 )  kapitałów i dożywocia na życie człowieka.

Ces. Król. uprzywilejowany Zakład

„AZIENDA ASSICURATRICE “
ktorego Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny we Lwowie przy 
głównej promenadzie, N. domu 311 (miasto) p0d przewodnictwem Leona 
Ostoja Soleckiego i Władysława Leliwa Pileckiego Się znaiduje, ma także 
we wszystkich znaczniejszych miastach i miejscowościach swoje Bióra filial­
ne, Komisaryaty i Agencye, a w Krakowie obok kościoła Maryackiego, za­
stępcę pana Władysława Tokarskiego.______

Oa kliku dni mamy przed sobą smutną wieść, która nas tem ży- 
wiej zajmuje, ile że podobne wiadomości w ostatnim czasie za­

nadto często się powtarzały. Dnia 22  zeszłego miesiąca wszczął się w Czer- 
niowcach ogień, który wielką część tego miasta w perzynę obrócił.

Nieszczęsne zdarzenie przypomina nam mnogość podobnych przypad­
ków, jakiemt od roku prawie kraj nasz dotkniętym został i zastanawiamy 
się nad nędzą, jakie zapadły na miasta KałllSZ. KOSSÓW. Wiźnice Brodv 
i niedawno także na miasteczko Kutty. *

Ile to nieszczęśliwych utraciło w tych miastach przez nieubłagalny ży­
wioł rodzinną strzechę swoją, ile doznało utraty całego mienia swojego na 
które przez wiele lata ciężko pracować musiano!

Wielu jednak tem nieszczęściem dotkniętych, zaopatrzyło się było prze­
ciw niemu, zabezpieczając mienie swoje w Zakładach Assekuracyjnych; ztąd 
tez ogromne sumy z powodu owych pożarów, zabezpieczonym pogorzelcom 
uiszczone zostały; a to wspaniałe wspomnienie, dowodzi w sposób nieza-
ptzeczony, jak dobroczynnie i użytecznie owe Zakłady na dobro po­
wszechne wpływają.

Między Zakładami, które przy wyż wyszczególnionych
pożarach najwięcej do udzia- ł u pociągnięte były.

Ces. król. uprzywil.

kład
w

Riunione Adriatica di Sicurta
c e ln ie js z e  m ie js c e  z a jm u je ,- ^ !

i mniemamy, iż winniśmy to pożytkowi publicznemu, aby zwracać na nie 
szczególną uw agę szanownych Czytelników naszych. Z ak ład  ten utwo­
rzony w roku 1838, przez ca ły  czas istnienia swojego , a mianowicie przy 
wyz wspomnionych pożarach udowodnił najściślejszą prawość i rzetelność 
swoją, a nadzwyczajna kwota , którą w przeciągu tego czasu, iako w n i
grodzenie rozmaitych szkód, tym w ypłacił, którzy si? opiece 
wierzyli, wynosi prawie 2 2  m lUonOw. J e s t’to r z e c z y w t S  usprawiedSl

ra^;itte“ >s: c r ol,em’ chIubnt>wzi«toś6 *
Działanie tego Zakładu rozciąga się na zabezpieczenia:

a) ruchomych i nieruchomych objektów od ognia,
b) towarów w drodze będących od wszelkich szkód elementarnych,
c)  ziemiopłodów od gradobicia, *
d) kapitałów  i dożywocia na życie człowieka.

Ces, król. uprzyw. Zakład

Riunione Adriatica di Sicurta.
NfT6V fn » x treyaiwe Lwowie si? K„„i.
s c o w l t i  GALUjYi ta wWKRAKOW ffi “ f  ̂  “ n*, U i r R n v v iM if o  r f r e p r e z e n t o w a n y  p r/cz  Dom lia n -
diowyfflEHOBIYlWPS SCHUBERT, pi^y nlloy Orodzkiói Blr. 72.

ANKER I I

(KOTWICA),
Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.

Kapitał Towarzystwa: 3 ,0 0 0 ,0 0 0  złotych.
(Koncesyonowane Wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw , u j  .

grudnia 1858 do 1. 10,141) 1 wewnętrznych z dnia Igo

s z z t z *  -  z!iBezpośrednie , n s s ^  ^  ^  PJ

S i e d z i b .  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ a m  U o t “  Nr 3 2 9

Dnia 31 hpca 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości
m ilio n ó w  1 3 0 ,7 5 1  zł. w. a.

La maison de nouveautes
0 R 1 T Z  S A C H S
au grand Bazar a Bi*eslau.

aura de nouveau pendant la foire proehaine, (738-6-e)
de Cracovie Grande place dans la maison de madame Morbitzer un

choix magnifique de tous ses articles.
La foire dure du 29 Sepfembre jusqu’au 12 OdObre.

Le cours favorable de 1’argent permet de faire bien meilleur marchć, qU’ a la derniere foire.

Suma zabezpieczona na(j g z e s n a ś c t e  m ilio n ó w  v l n t  w o i  <>n«t w v

ośmiu mIeslacaoł»d * T tow, d° 31g0 sierPnia 1859> w  pierwszychośmiu mie^lącacll istnienia towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, i.h  
ogolne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ANKER* J  
s m u T ż y  k°mbinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i f a m i K

Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutąl w Wiedniu w Bló- 
rze Towarzystwa, Jako talljDbe*zpłatkie** *  ^ enWw naj°he-
. l ^ [ * I l s P e k c y a  dla w schodniej Galicyi i Bukow iny znaidu i^  sie w e 
L W O \ t  IE U p. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludw ika N. 3 I 2 Y  
dla w schodniego Szlązka i na o k rąg  rządow y Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Laszkiewlcza w  b i a ł e j .



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 18 Września 1859.

S ANERKENNUNG 
VERDIENSTES^

J8HKWIZDA

l| |p  PROSZEK
|'" f f  B  ®  H  W i

d la  k o ili, bydła rogatego i ow iec.

4 ÊIS.V2’
BUMANnSn

RANZ
JOHANN

KVVIZDA

ką wygoda, zaopatrzony w wyborny kuchnię i skorą usługę, zalecam PP. podróżnym 
z tern zapewnieniem, że go nigdy bez zupełnego zadowolmema nieopuszczą.

r Antoni Miller O WIC* dzierżawca hotelu.

Koncesyonowanv reskryptem  Król. P ruskiego Ministeryum Spraw  du­
chownych i W ydzia łu  naukowego i medycznego z 2 0 g o  Maja r">
i przez W ysoki Król. Saski Ilząd rozporządzeniem z dma 2 g o  Gruduia 
1 8 5 ?  r., tudzież wyszczególniony medalem Tow arzystw  Ochrony Z w ierząt 
w Paryżu, M nichowie i W iedniu — okazał’ się podług doświadczonego zda­
nia ludzi fabrycznych i pod ług  kilkuletnich doświadczeń publiczności go ­
spodarstwem trudniącej się zaw sze skutecznym.
U  koni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, w braka ochoty do jadła, 

a szczególniej, aby konie z pełnem ciałem i ogniste utrzymać. . .
U  b v d ł »  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską­

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido­
cznie się poprawiają. . . u

U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzucnowego, po­
wstałych z braku czynności.

Pakiet zawierający 2/8 funta kosztuje 42 kr. wal. austr.
„ zaś „ 1% „ „ 84 kr. „ „

M T T e n  praw dziw y P roszek  K orneabnrgskl utrzym uj
SBT w KRAKOWIE P F. J. liirchmajer i

W a r s z a w i e  p. Władysław Benadowski.
W Białej Apteka pod złotym Lwem. w H akow le p. Mayer aptekarz. w Sam borze p. Józef Kriegseisen apt
w  Blisku p. S. A. Stańko aptekarz. w Myślonloaoh p. A. fcowozyńskl. w Sanoku p. Jan Jakllez.
w Boohnl p. Paweł Niedzielski. w Jffow ym -TargU  p. L. Kamieński. w Tarnow ie p. J. Jahn.
w Brze&anaoh p. J. Murguliea. w Now.-Sąozu p.Kosterkiewioz wdowa, w Tarnopolu p. A. Morowet*.

........................................................ w P r z e w o r s k u  p. S. Keller. ,  P- C. Latmik
w P r z e m y ś lu  p. Oaidetsohka i Syn. w W a d o w ic a c h  p. A. KoltSu.

p. Edw. Maohalski. w W isllozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w R z e s z o w ie  p. J. Sohaitter i Syn. w Zaleszoxykaoh p. jo*. Kodręhsk! 
w R ozw adow ie p. Karol Maroeki. * Spółka.

Wzietość Korneuburgs'iogo proszku pożywnego i leczącego dla bydła, spowodowała wiele 
naśladowań, uawet f a łs z o w n n la  te ,  nazwiskami naszemi opatrzone, w  p o to c z n ą  
a n rz e d a ż  p r z e c h o d z ić  z a c z y n a ją ,  przeto widzimy się być spowodowani prze- 
strzedz, la  o n e  z w y ro b e m  n a s z y m  n ie  w s p ó ln e g o  n i e  m a ją ,  i oraz 
upraszać, by panowie ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwróoili na p ie ­
c z ą tk ę  i n a p is ,  które wyraźnie godło a p t e k i  o b w o d o w e j k o r n e u b u r g -  
S k le J  w Języku niemieckim wyraione, tudzie* powyi znaj duj ąoe się t r z y  m e d a le  za­
wierają. _______________________________  *-___~

Nowo otworzonyM02PSŁ 111SWIII W W i ł
Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że opuściwszy dom zajezdny, pod Trzema Ko­

ronami, którym utrzymywał przez lat kilka, otworzyłem w zabudowaniu, co przedtem 
służyło za wygodne pomieszkanie prywatne, na trakcie do Przemyśla, obok c. k. cyr­
kularnej apteki, nowy dom zajezdny pod nazwąHotel de PEurope.

Obszerny ten budynek zrestaurowany całkowicie, nowo umeblowany, i urządzony z wszel

Świeży transport
He r b a t y  c h i ń s k i e j

karaw anow ej
w czarnym i zielonym gatunku— nadszedł temi dniami do podpisanego głownego skła­
du Herbat, i sprzedaje się towar ten z pierwszej ręki sprowadzony po najumiarkowan-

SZyC B?orącCy na raz jeden 10 funtów Herbaty otrzyma tytułem Rabbatu jeden funt w do-

(!,Uku' Dom handlowy pod firmą

Antoni Hoelzel.

W MSI r- —
w Cxernlowoaoh p. J . Schniroh. 
w Kołom yi p- W olf Kupfermatt. 
w» Lw ow ie p. Konsł. I sk iers ki. 
we Lw ow ie p. C. Milde. 
w L eżajsku  p. J .  llirsohfeld.

Ostrzeżenie.

(651-5-6)

w Krakowie
uprzyw

.1. G. Foppa
praktycznego lekarza i w łaściciela przywilejów na Anaterynową wodę do ust, 

w  WIEDNIU Stadt, Tuchlauben N. 557.
Cena 1  z ł. 2 2  kr. w. austr.

’ W ji  przytoczona P a s t a  «lo z ę b ó w  jest jednym z najwygodniejszych śród- 
ków do czyszczenia zębów, niezawiera bowiem zupełnie żadnych części składo- 
Iwych zdrowiu szkodzących; mineralne cięści składowe działają na emalię zę­
bów, nie naruszając takową, roślinne zaś dodatki pasty czyszczą nietylko, lecz 
^ożywiają oraz skórę wewnętrzną, odświeżają usta swemi eterycznemi olejkami, 
'tak że przez użycie tćj pasty ślina osadę na zębach tworząca się wydala i przez to 

^ ^ = = = B = ; 9 r  dalszemu tworzeniu się tćj osady zupełnie się zapobiega, a zęby na białości zyskują. 
Szczególniej zasługuje na polecenie podróżującym lądem i wodą, gdyż ani się rozsypuje, ani codzien-

“ eC en^^rsTrz" nerkach  p T ce lan ó w y ćh T il 22 centów wal. austr.; jest do nabycia w miastach pro-
wincyonalnych we wszystkich handlach, w których moja woda anaierynowa do ust się ™ajduje, po

• i u- (532-3)cenie stałej. ^  , j  .
P ow yższą  Anaterynową Pastę do zębów mają do sprzedannia.

w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki 1 p. Józef Jalin. 
we LWOWIE: p. C. F. Mlldc 1 p. Łaneri ap tek arz .

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaflran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
,  Brodach p. apt Deckert.
„ Brzeżanach p, B. Fastenhecht 
,  Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog.
,  Dobromilu p. A. Krotowski.
„ Jarosławiu p. Ig- Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
„ Przemyślu p. Machalski.
» Przeworsku p. apt. Janiszewski.

Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. a p t  Kriegseisen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra­

cia Gzuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch.

Za nąjwyż. ces.król. przywilejem, tudzież król. pruską i król. bawarską
Dr. Med. BOBCHARDT£

Z Z IO Ł  i    „    ^  ______ ^  ^  1  *aP'eez'towa, J
wiosennych

rokn
1S59.

4tSU r.w a. »

T  . „  ' / i n i  o i t r  l i r .  I I o r c l « » r « t t»  wierzytelnemi zaszczytnemi zdaniami lekarzy prywatnycti^o^ćb uzn ^ ^

Dr. Med. SUN d e  BOUTEMARD
_  AROMATYCZNA PASTA Z p O W A  _

•woj ej jako środek do niezawodnego otrzymania c z y s t o  I  z .l  r o  w  o  a u h  ** naj rozlCglejszyJh i niezawodnie c i, którzy raz tylko jćj spróbowali, fc«ap«w  
innemi p r o s z k a m i  od zębów coraz większej sław y  i ocenienia w sferach n a j r o z  & you, i mezawonn.e , ^ j
J ą 5edą znowu z szcze^ólnein upodobaniem*

Paczka

Dr. Med. HAR1M G A  .p o m a m a  z  k i o łi Olejek % kory Chiny.
.. . ■■ a nm inK TA l A roznią sie bnrdvn Lorrvstllic

n a **118 

z kory chlny
8 6  U f .  w a ’

N<oiU 
i . « n i » v
ziołowej 

§6 kr> w8,

włosów ! t tóf P O M A l » A  z i o ł o w a  I I r .  H A I I T U A i l i A  do pobudzenia i o t y * * ™  P-rostu.

Ulubione powyższe a rty k u ły  przez Tmnaną użyteczność swoją i pew ność są zawsze do nabycia za zaręczeniem ich praw dziw ość
ak w Jedynym składzie miejsouwym na mia8t0 -  m

K r a k ó w  u B A R T L A ,(171-9) ' —  —  —  —
l ak° i pod nastepującemi firmami zarówno w dobrym gatunku: s  . . .

z ssLyi - f jaa&gjg;
' w  TABNO W LO P- Marcin w S S c M  P- A. Czyrniański -  w WADOWiCACH p. Franciszek FoltU. w BALKS. C*YKACII PP-

Kodrębski -  W *LOC*OW IK p AndrzoJ GottwalA

“ Drukarni „CZASU.u

k a u c y a .
Ponieważ utrwalona 

od wielu lat zasłuże­
nie sław a tych uprzy­
wilejowanych wyro­
bów obok umieszcza­
nych prawie codzicn- 
me g *  liczne naśla­
dowania i fałszow a­
n a  2  sprowadza, 
przeto Szanowni Kon­
sumenci naszych ar­
tykułów , oeniony cli 
tak wysoko w kraju 
i za g ran icą , racza 
b a c z n ie  zwrócić u - 
wagę tak na og ła­

szany często 
oryginalny spo­
sób ioh zapako­

wania, jak  
również na nazwiska:
Or. BORCHARDT

(Mydło ziołowe), 
Dr.STJIN de BOU 

TEMAKD
(Pasta zębowa), 

Dr. HARTUNO
Olejek z Kory Chiny 
i Pomada z ziół), 

tudzież na firmy na­
szych Jedynych 

depozytaryuszów o- 
głaszanych od czasu 
do czasn po w łaści- 

wyoh dziennikach 
miejscowych i gaze­
tach prowinoyonal- 

n y c h lll  a to dlazapo 
bieżenia uwodzeniu

Wielki Skład

przy kolei żelaznej
ustanowił cenę Węgla swego najlepszego 
;atunku, (tak zwanego maszynowego) jak 

następuje: (łia-s-io)
Sąga miary wiedeńskiej złr. 19 w. a. 
Centnar wagi wiedeńsk. nkr. 38 w. a.
©^•Kupującym całe wagony, odstępuje 

się znaczny rab  at t. G e b h a r d t .

Uczmów-»n^X"
przyjmuje u r z ę d n i k  

przyjjC.k. Instytucie politechnicznym w Wie­
dniu, u którego od kilku lat, po największej 
części m łodzież polska ze znakomitych domów 
na wikcie, stancyi i pod dozorem się znajduje.

Bliższą wiadomość udziela od 15go września r.b. na 
listy frankowane pod adreaą: S .  I I .  W ien , W iedeń N r.  
917, I .  S to c k  N r. o. (723-5)

n c Solitera leczy w 2 godzinach
bez boleści i niebezpieczności Dr. B loch  we W iedniu . 

J jb sz e  listow nie. L ekarstw o z program em  do rozesłania.
— t — r - y - r - ł n r T - m r

(575-4-6)

Rządca Drukarni, Antoni Bother,


